
Depesza Mao Tse-tunga
do Prezydenta R P

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP otrzymał od prze, 
wodniczącego centralnego rządu ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej Mao Tse-tunga następującą depeszę: 

DO
PANA BIERUTA.
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

. WARSZAWA
Panie Prezydencie!
W imieniu rządu chińskiego i narodu chińskiego prze 

syłam Panu wyrazy szczerej wdzięczności za Pańskie ser 
deczne życzenia, które otrzymałem w pierwsza rocznicę 
powstania Chińskiej Republiki Ludowej.

MAO TSE . TUŃG Pekin, 9 października 1950 r.

Plenum KC 
KP AUSTRII

WIEDEŃ PAP. W Wiedniu zebra 
lo sit Plenum KC Austriackiej Par 
tii Komunistycznej. Przewodniczący 
partit — Koplenig —wygłosi! refe
rat o sytuacji politycznej i c do
świadczeniach walki austriackiej 
klasy robotniczej. Wydarzenia ostat 
nich dni wykazały Jasno zwiększo
ną sitę austriackiej klasy robotni
czej, Jej krzepnącą jedność 1 zdecy 
dowaną wolę obrony swych żywot
nych interesów przed zakusami re 
akcji. Koplenig zwrócił uwagę na 
nierozerwalny związek między wal 
ką mas pracujących o swe postula
ty i rućhem na rzecz pokoju.

Pod sz parami Marksa-Engelsa-Lemna-Stalina do walki o pokój i socjalizm

i Konferencja Wojewódzka PZPR w Koszalinie 
ważnym etapem w rozwoju organizacji partyjnej 

ziemi koszalińskiej

Już w przeddzień Konfe
rencji zaczęli przybywać ze 
wszystkich stron naszego wo 
jewództwa delegaci. Wielu z 
nich przywiozło ze sobą sztan 
<jarv organizacji partyjnych.

Na korytarzach gmachu, 
wiodących do sali konferen
cyjnej, stoją barwne plansze 
i wykresy obrazujące rozwój 
województwa koszalińskiego 
w Planie Sześcioletnim.

Do 1955 roku w wojewódz
twie koszalińskim, zbudowa. 
nych zostanie 8 nowych za
kładów przemysłu kluczowego: 
kombinat rybny, chłodnia, fa 
bryka nłyt torfowych, roszar 
nia, fabryka tektury, dwie 
fabryki mączki rybnej j fa. 
bryka tranu. Zatrudnienie w 
przemyśle wzrośnie dwukro
tnie.

Wykresy ilustrują rozwój 
poszczególnych gałęzi gospo
darki ziemi koszalińskiej: roi 
nictwa, rybołówstwa, portów 
przemysłu państwowego i 
spółdzielczego.

W roku 1949 w wojewódz. 
twie koszalińskim było 6 spół 
dzielni produkcyjnych — 
15. 7. 1950 roku było ich już 
70. a w dniu 15 października 
br. — 132.

Cyfry i wykresy umieszczo 
ne na tablicach, nówią o 
wzroście szkolenia partyjne
go i zawodowego, o rozwoju

organizacji masowych o a. 
wansach tysięcy robotników, 
o sukcesach fabryk i portów.

♦ ♦ »
Sala konferencyjna zapeł. 

nia się delegatami. Przyjecha 
li oni z najdalszych zakąt
ków województwa koszaliń
skiego, z fabryk i PGR, z por 
tów, ze spółdzielni produkcyj 
nych i gromad, z miast i 
wsi, aby wziąć aktywny u- 
dział w t Konferencji Woje
wódzkiej organizacji partyj
nej nowego województwa.

Przywieźli oni ze sobą górą 
ce pragnienia dziesiątek tysię 
cy pezetperowców i setek ty
sięcy ludzi pracy, aby Konfe
rencja nie tylko podsumowa 
la sukcesy pracujących woje 
wództwa w realizacji zadań 
I roku Planu 6-letniego, ale 
aby w ogniu bolszewickiej 
krytyki i samokrytyki obna
żyła źródła dotychczasowych 
braków i niedociągnięć w pra 
cy partyjnej, aby w swych 
uchwałach wytyczyła dalszą 
drogę pracy naszych organiza 
cji partyjnych, drogę która 
zapewni dalszy wzrost auto 
rytetu partii wśród mas bez
partyjnych, wzmocni jej kfe 
rowniczą rolę w mobilizowa
niu robotników i pracują, 
cych chłopów, kobiet i mło
dzieży do realizacji Planu

Płatni agenci wojny, 
szpiedzy i lokaje imperializmu 

ponieśli zasłużono karę
Siedem wyroków śmierci w procesie członków 

Głównej Komendy WiN
WARSZAWA (PAP). Dnia 14 bm. Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Warszaw ie. wydał wyrok w proce
sie członków komendy głównej WiN i skazał: oskar
żonych Cieplińskiego Łukasza, Łazarowicza Adama, 
Clnniela Karola, Błażeja Franciszka, Kawalca Mie
czysława, Rzepkę Józefa i Batorego Józefa na karę 
śmierci wraz z utratą praw publicznych i obywatel
skich praw honorowych na zawsze oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Oskarżonego Kubika Ludwika na łączną karę 
dożywotniego więzienia, utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych na przeciąg lat pię
ciu oraz przepadek całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Oskarżoną Michałowską Zofię na łączną karę 
12 lat więzienia z utratą praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych na przeciąg lat pięciu 
i przepadek całego mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Osk. Czarnecką Janinę na łączną karę 15 lat wię 
zienia z utratą praw publicznych i obywatelskićh 
praw honorowych na przeciąg lat pięciu wraz z prze 
padkiem całego mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Oskarżonym Michałowskiej Zofii i Czarneckiej 
Janinie sąd zaliczył na poczet kary okres aresztu 
tymczasowego.

Ogłoszone równocześnie przez sąd obszerne uza
sadnienie wyroku podamy w numerze jutrzejszym.

6-letniego, do walki o pokój.
Na ścianach sali konferen

cyjnej — portrety: Lenina, 
Stalina. Bieruta oraz przywód
ców mas pracujących krajów 
demokracji ludowej i kierowni 
ków partii komunistycznych 
w krajach kapitalistycznych. 
Pod portretami — sztandary, 
czerwone szturmówkj i tran
sparenty.

„Czujność — to podstawo
wy warunek, bojowa siła i re 
wolucyjna zwartość partii!” — 
głosi napis.

„Wskazaniem i pomocą w 
pracy naszej partii są trady
cje i doświadczenia WKP(b)”.

Uwagę delegatów przykuwa 
ją słowa towarzysza Bieruta: 

„Plan 6-letni — to plan, któ 
ry stworzy mocne i niewzru
szone podstawy nowego ustro
ju społecznego w Polsce, pod

Anglo-amerykańscy imperialiści 
chronią zbrodniarza wojennego 

generała SS Rheinefartha odpowiedzialnego za zburzenie Warszawy
Nota Polski do W. Brytanii

WARSZAWA. (PAP). W DNIU 10 BM. MINISTER* 
STWO SPRAW ZAGRANICZNYCH PRZESŁAŁO DO 
AMBASADY BRYTYJSKIEJ W WARSZAWIE NOTĘ 
NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza* 
cunku ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie i ma zaszczyt za 
komunikować, że brytyjskie 
władze okupacyjne w Niem
czech odmówiły wydania Pol
sce gruppenfuehrera SS i gen. 
policji Rheinefartha Heinza, 
jednego z dowódców hitlerow
skich, który ponosi główną od* 
powiedzialność za zniszczenie 
stolicy Polski w czasie i po 
powstaniu w roku 1944.

O odmowie tej zawiadomił 
polską misję do spraw zbrod
ni wojennych w Bad Salzuflen 
Allied Łiaison Branch pismem 
z dnia 24 lipca 1950 roku.

Stanowi to nowy fakt arbi* 
tralnego i jaskrawego pogwał
cenia przez władze brytyjskie 
zobowiązań międzynarodowych 
przyjętych, przez rząd Jego 
Królewskiej Mości w zakresie 
ścigania i karania zbrodniarzy 
wojennych. W związku z tą 
odmową, która ze względu na 
czyny zarzucane Rheinefar- 
thowi nadaje szczególnie po
ważny charakter tej sprawie, 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 
uych stwierdza co następuje:

Barbarzyń skie i sy^tematycz 
ne zburzenie Warszawy przez 
hitlerowców i połączone z tym 
okrucieństwa zapisane będą na 
zawsze w historii jako jedna z 
najcięższych zbrodnf wojen
nych i zbrodni przeciw ludzkoś
ci.

Rząd Polski sądzi, że nie za 
chodzi potrzeba przypomina
nia rządowi Jego Królewskiej 
Mości szczegółów tej zbrodni, 
tym bardziej, że wielu przed
stawicieli rządu Jego Królew* 
skiej Mości, a m. in. sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych

stawy socjalizmu. W tym sen
sie Plan 6-letni jest ujętą w 
określone zadania linią kierun 
kową polityki partii, drogo
wskazem, wytyczna naszych 
zadań”.

Za chwilę ANNA BARWIEJ 
CZUK, przodownica pracy ze 
Słupska JÓZEF BURGRAF, 
szlifierz z fabryki narzędzi roi 
niczych. JAN WIETESKA, 
przodujący monter TOR x Ko
szalina, JÓZEF KRUK — trak 
torzysta z PGR Słowiańsko, na 
grodzony Sztandarem Pracy, 
ALEKSANDER LEŚNIAK — 
robotnik portowy, ZOFIA KU 
LIŃSKA ze spółdźielni pro
dukcyjnej w Masłowicach i 
Ich towarzysze ę innych zakła 
dów pracy — delegaci na Kon 
ferencję—radzić będę, jak wcle 

(Dokończenie na str. 2-ej)

w czasie swego pobytu w War* 
szawie, mogl* osobiście prze* 
konać się o rozmiarach bestial 
stwa hitlerowskich burzycieli 
Warszawy. Jeszcze dzisiaj, w 
sześć lat po zniszczeniu stolicy 
Polski, rozległe rumowiska i 
zrównane z ziemią dzielnice 
rzucają oskarżenie przeciw 
sprawcom tej zbrodni.

Jedynie ofiarny wysiłek i 
wytrwały trud całego narodu 
polskiego umożliwiły przywro, 
cenie życia stolicy oraz odbu* 
dowę i budowę nowej Warsza
wy w takim tempie i z takim 
rozmachem, że zmusza do sza
cunku i uznania nawet czynni* 
ki wrogo nastawione wobec 
przeobrażeń społecznych w 
Polsce, będących tej odbudowy 
głównym natchnieniem.

Plan hitlerowski zmierzał 
do wymazania z mapy milio** 
nowego miasta. Główne znisz* 
czenia były dziełem systema
tycznej akcji, przeprowadzo
nej już po powstaniu — domy 
były palone i wysadzane w po 
wietrze jeden po drugim, a 
ludność wywieziono do obo
zów koncentracyjnych lub na 
roboty przymusowe do Nie
miec.

Zbrodniczą tą akcją m. in. 
kierował bezpośrednio i wyda* 
wał odpowiednie rozkazy wy* 
konawcze gruppenftiehrer SS 
i gen. policji Heinz Rheino* 
farth, jako dowódca tych jed. 
nostek należących do IX armii 
niemieckiej, które dopuściły 
się zbrodni mordów ludności 
cywilnej, podpalały i wysadza
ły w powietrze dom po domu 
w Warszawie, już po zakończę 
niu powstania-

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 12 bm. odbyło się posie 
dzenie niejawne Rady Bez
pieczeństwa, na którym roz. 
patrywana była sprawa wy
znaczenia k?ndvdat’.irv na sta 
nowisko sekretarza general
nego ONZ na okres 5 na
stępnych lat. a to w związ 
ku z upływem w dniu 1 lute 
go 1951 r. kadencji Trygve 
Łie .

Jak wiadomo, ;-ekretarz ge 
neralny ONZ jest, zgodnie z 
artykułem 97 Karty Narodów 
Zjednoczonych, mianowany 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ na wniosek Rady Bezpie 
czeństwa.

Przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiego — Malik zapropo
nował na stanowisko sekre
tarza generalnego ONZ kan 
dydaturę polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zygmun 
ta Modzelewskiego. Delegat 
jugosłowiański Bebler zaprę 
ponował powierzenie stanowi
ska sekretarza generalnego 
ONZ na dalszych lat pięć po 
nownie Trygve Lie. Delegaci 
Francji i Indii wypowiedzieli 
się za odroczeniem głosowa, 
nia nad obydwoma kan
dydaturami do następne
go posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa. Przedstawiciel 
ZSRR Malik propozycję tę 
poparł, jednak pełniący w

Starania o ustalenie miejsca 
pobytu j ekstradycję Rheine
fartha rozpoczęły się jeszcze 
w roku 1946.

Po początkowej' wymianie 
pism z władzami brytyjskimi 
sprawa ekstradycji Rhefne* 
fartha została skierowana do 
amerykańskich władz okupacyj 
nych w Niemczech, gdzie Rhei* 
nęfarth znalazł schronienie. 
Rząd Polski uważa, że dla peł 
nego obrazu sprawy konieez* 
ne jest przytoczenie szczegó
łów korespondencji z władza
mi amerykańskimi.

KRĘTACTWA WŁADZ 
AMERYKAŃSKICH

Korespondencje te uważać 
można za przykład wzajemne* 
go zrozumienia między brytyj* 
skimi i amerykańskimi władza* 
mi okupacyjnymi w akcji o- 
chrony Rheinefartha przed od* 
powiedzialnością za zbrodnie.

Sam fakt, że Rheinefarth 
powinien być wydany Polsce i 
tu sądzony, zdawał się nie na
stręczać żadnych wątpliwości 
prawnych ani faktycznych. Na 
dowód tego przytoczyć można 
opinię Chief of Counsel for 
War Crimes w procesie no
rymberskim gen. bryg. Tel* 
ford Taylora, który w roku 
1947 zapewnił polskiego mini* 
stra sprawiedliwości świątków 
skiego, że gen. Rheinefarth i 
inni generałowie odpowiedział* 
ni za zrównanie z ziemią mia. 
sta Warszawy, („Lenelli-ng of 
the City of Wartaw”) winni 
być wydani Polsce i sądzeni 
przez sąd polski. Domagając 
się ekstradycji Rheinefartha, 
władze polskie przedłożyły ary* 
magane dowody zbrodniczej 
działalności.

Pomimo to władze amery
kańskie zaczęły stosować tak
tykę urzewłekania sprawy 1

październiku br. obowiązki 
przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa, przedstawiciel 
USA Austin, domagał się na 
tychmiastowego głosowania.

Wniosek o odroczeniu głoso 
wania do następnego posie
dzenia nie uzyskał potrze
bnej większości głosów. Na 
kandydaturę min. Modzelew 
skiego padł 1 głos, przeciwko 
tej kandydaturze głosowali 
delegaci Ekwadoru. Jugosła
wii i przedstawiciel kuomln 
tangowski. Delegaci USA, W. 
Brytanii, Francji, Egiptu, 
Norwegii 1 Indii wstrzymali 
się od głosowania.

Podczas głosowania na kan 
dydaturę Trygve Lie, 9 gło 
sów padło na tę kandydatu
rę, Związek Radziecki głoso
wał przeciwko niej, zaś przed 
stawiciel kuomintangowski 
wstrzymał się od głosu. W 
ten sposób żaden z kandyda
tów nie uzyskał wymaganej 
Ilości głosów, zwłaszcza pięć 
jednomyślnych głosów sta. 
łych członków Rady Bezpie 
czeństwa.

Przewodniczący Rady Bez
pieczeństwa Austin skierował 
do przewodniczącego Zgro
madzenia Ogólnego pismo z 
zawiadomieniem, że Rada 
Bezpieczeństwa nie osiągnęła 
zgody w sprawie kandydata 
ry na stanowisko sekretarza 
generalnego ONZ.

dezinformowania władz pol
skich.

W piśmie z dnia 9 paździer
nika 1947 Deputy Judge Advo- 
cata zawiadomił władze pol
skie. że „włada. amerykańskie 
potrzebować będą obecności 
Rhełneżartha na nleokreAowy 
esas".

Na wfeldkrotkw zapytania 
władz polskich, ezv Rheine- 
ferth jest ciągle jeszcze po
trzebny władzom amerykań
skim, a nawet na propozycje 
wydania go tyłka na czas pro
cesu. władze amerykańskie w 
ciągu roku 1948 niezmiennie 
twierdziły, jakoby Rheinefarth 
był lm oołrzebny.

Jeszcze w dniu 17 lipca 194g 
ówczesny gubernator wojsko
wy Stanów Zjednoczonych 
gen. Lucius Clay zawiadomił 
polską misję wojskową, że 
Rheinefarth (i von dem Bach) 
„nie mogą być wydani, bo są 
potrzebni naszym ludziom".

Władze amerykańskie nie o- 
kreślały wprawdzie bliżej, w 
jakim celu Rheinefarth jest 
im potrzebny, ale specyficzne 
uzdolnienia, jakie wykazał on 
przy burzeniu Warszawy po
zwalały się domyślać, do *a- 
kiei kategorii fa 'howców ów 
przywódca SS może być zali
czony.

Stwierdzić tutaj należy, że 
gdy gen. Clay zasłania! sl« nie 
możnością wydania Rhe‘ne- 
fartha. ponieważ ..potrzebne 
jest” władzom am*rykań*Mm 
— Rheinefarth znajdował s|ę 
już bezpiecznie w stref!* bry
tyjskiej.

Ciąg dalszy na str. 2 glej

Zwózek Radziecki wysunął kandydaturę 
min. Modzelewskiego 

na sekretarza generalnego ONZ

Ludność Koszalina powitała 1 Konferencję Wo
jewódzką Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
niecodziennym, odświętnym wyglądem swego mia
sta. Czerwone flagi, zwisające z budynków i gma
chów państwowych, portrety przywódców mas pra
cujących i obozu pokoju, transparenty głoszące nie
ugiętą walkę o pokój i socjalizm pod kierownic
twem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
nadały miastu uroczysty wygląd.



Heinz Rhelnefarth 
podpalacz Warszawy 

jest potrzebny imperialistom
Okupacyjne władze brytyjskie w Trizonii odmówiły wy

dania, władzom polskim zbrodniarza, który burzył Warszawę. 
Gruppenfuehrer SS i generał policji, Heinz Rheinefarth 
znalazł cieple schronienie u władz okupacyjnych Jego Kró
lewskiej Mości. W latach 1947 i 1948 roku kryły go okupa. 
eyjne władze amerykańskie. Ówczesny komisarz amerykański, 
gen. Lucius Clay oświadczył, że Rheinefarth i von dcm Bach 
„nic mogą być wydani, bo są potrzebni naszym ludziom". 
W roku 1950 okupacyjne władze brytyjskie oświadczyły, że 
Heinz Rheinefarth nie zostanie wydany „ze względów bez
pieczeństwa"!

W roku 1944 w promieniu dziesiątków kilometrów widać 
było łuny miasta najdroższego sercu każdego Polaka. Pło
nęły całe dzielnice, pijane żołdactufo hitlerowskie mordowało 
ludność cywilną. Nad całością tego dzieła faszystowskiego 
zdziczenia czuwał m. in. Heinz Rheinefarth.

W roku 1950 nad Seulem stoją chmury dymów, okrywa
jące zgliszcza miasta. Imperialistyczni żołdacy dokonują 
egzekucji. Wymordowano ponad 400 tysięcy patriotów korę, 
ańskich.

Ta zbieżność metod i celów faszystów hitlerowskich 
< imperialistów anglosaskich jest nie tylko miarą podłości 
imperializmu. Loty Heinza Rheinefartha, pupila władz ame
rykańskich i „socjalistycznego" rządu Jego Królewskiej Moś
ci, są wyznaczone przez plany imperialistycznych podżegaczy 
wojennych w Europie. Imperialistyczni podżegacze wojenni 
znów wkładają Rheinefarthom buty żołnierskie i wkładają im 
w ręce broń. Dlatego Rheinefarth był potrzebny generałowi 
Luciusowi Clay i dlatego jest dziś potrzebny rządowi brytyj. 
skiemu, wiernemu sojusznikowi amerykańskiego imperia
lizmu.

Deklaracja moskiewska z dnia 8 października 1943 roku, 
którą podpisał także i rząd brytyjski, stwierdzała, że „ci ofi
cerowie niemieccy, którzy odpowiedzialni są za okrucieństwa, 
masakry i egzekucje, odesłani będą do krajów, gdzie popełnili 
swe ohydne czyny, aby byli sądzeni i karani zgodnie z pra. 
wami tych oswobodzonych krajów". Dziś ci sami ludzie, któ
rzy tę deklarację podpisali, osłaniają protekcją hitlerowskich 
zbrodniarzy.

Imperialiści anglosascy przejęli ideologię i metody bru
natnych katów Europy. Okrucieństwa, maskary i egzekucje 
są tych metod nieodłączną częścią. Ale w pamięci mas pracu
jących całej ludzkości, w pamięci tych narodów, które padły 
łupem faszystowskiej żądzy niszczenia, nie zblakły jeszcze 
straszne obrazy zgliszcz Warszawy, Rotterdamu, Corentry, 
setek miast Ukrainy i Białorusi.

Pamięć narodów jest dłuższa niż sądzą podżegacze wo. 
jenni. Narody nienawidzą imperialistycznej wojny.

Warszawa jest dziś miastem murarzy, tynkarzy i archi
tektów. Polska Ludowa, naród polski wskrzesza stolicę, znisz
czoną przez Rheinefartha. I wszyscy ci, którzy dziś na no
wych budowach w Warszawie, w Nowej Hucie, kopalniach 
Śląska pracą swoją wzmacniają pokój i leczą rany zadane , 
nam w czasie wojny przez hitlerowców, cały naród polski 
potępia opiekunów i protektorów Heinza Rheinefąrthą i ka
tegorycznie domaga się wydania zbrodniarza podpalacza 
Warszawy. P. M.

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 26 września i 10 
października br. odbyła się 
wspólna narada Biura Po
litycznego KC PZPR i pre 
zydium NKW ZSL, w któ
rej wzięli udział z ramie
nia KC PZPR: przewodni
czący KC PZPR — Prezy
dent Bolesław Bierut, se
kretarz KC — premier 
Józef Cyrankiewicz, sekre 
tarz KC — wicemarszałek 
Sejmu — Roman Zambrów 
ski, wicepremier Hila
ry Minc, członek Biura Po 
litycznego — podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady 
Ministrów Jakub Berman, 
sekretarz KC — Edward 
Ochab, sekretarz KC — 
Zenon Nowak, zast. człon
ka Biura Politycznego — 
wicepremier Hilary Cheł- 
chowski; z ramienia NKW 
ZSL w naradzie uczestni
czyli: prezes ZSL — mar
szałek Sejmu — Włady
sław Kowalski, prezes Ra
dy Naczelnej ZSL — czło
nek Rady Państwa Józef 
Niecko, wiceprezesi NKW: 
minister Wincenty Bara
nowski, Stefan Ignar i 
Czesław Wy cech oraz se
kretarze NKW: Aleksan
der Juszkiewicz, Kazi
mierz Banach i Józef Ozga 
— Michalski.

Przedmiotem obrad była 
ocena sytuacji polityczno- 
gospodarczej na wsi oraz 
omówienie form współdzia 
łania PZPR i ZSL na pod
stawie zasad, wynikają
cych z sojuszu robotniczo- 
chłopskiego na etapie bu

dowy podstaw socjalizmu.
Przedstawiciele Zjedno

czonego Stronnictwa Lu
dowego stwierdzili koniecz 
ność pogłębienia pracy ide 
ologicznej w szeregach ak
tywu w oparciu o cało
kształty bojowych doświad 
czeń chłopów pracujących 
i klasy robotniczej oraz 
ubojowienia szeregów ZSL 
w bezkompromisowej wal 
ce z kułactwem i wszelki
mi wrogimi elementami, 
które działają na rzecz im 
perialistów i podżegaczy 
wojennych. W tym celu na 
leży wielokrotnie wzmoc
nić powiązanie aktywu 
ZSL z masami małorol
nych i średniorolnych chło 
pów, aby w ramach soju
szu robotniczo - chłopskie
go, pod przewodem PZPR 
i w ścisłym współdziałaniu 
w terenie wzmóc ich u- 
dział w walce z wrogiem 
klasowym i budowie pod
staw socjalizmu w Pol
sce.

Członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR i pre

zydium NKW ZSL omówi
li perspektywę społeczno- 
gospodarczego rozwoju 
wsi, która osiągnęła już 
dzisiaj znacznie wyższy po 
ziom materialny i kultural 
ny niż przed wojną i pod 
kierownictwem władzy lu 
dowej zmierza w szybkim 
tempie do odrobienia wie
kowego zacofania.

W obliczu agresywnej 
polityki imperializmu an- 
glo-amerykańskiego, któ
ry przeszedł od propagan
dy wojennej do bezpośred 
nich aktów zbrojnej agre 
sji, należy zaostrzyć czuj
ność wobec agentur wroga 
i jeszcze bardziej uaktyw
nić podstawowe masy 
chłopskie w ruchu obroń
ców pokoju.

Rękojmią zwycięskiej o- 
brony pokoju i twórczej 
pracy jest umocnienie bra 
terstwa i przyjaźni z wiel
kim Związkiem Radziec
kim, który przewodzi ca
łemu obozowi postępu i 
wolności.

Komunikat 
o stanie zdrowia 
Maurice Thoroza
GENEWA (PAP). Jak dono

szą z Paryża, został tam ogło^ 
szony następujący komunikat 
Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Francji o sta 
nie zdrowia Maurice Thoreza: 
„Badanie lekarskie, przeprawą 
dzone przez doktorów Ray
mond Garcin i Pierre Soulie, 
profesorów wydziału medycz
nego Uniwersytetu Paryskiego 
pozwoliło stwierdzić, że wyso
kie ciśnienie krwi, które spo
wodowało skurcz naczyń 
krwionośnych u Maurice Tho
reza stopniowo mija. Stan 
zdrowia Maurice Thoreza po
prawia się.

„Biuro Polityczne Francu
skiej Partii Komunistycznej 
boleśnie dotknięte chorobą 
tow. Maurice Thor- , sekreta
rza generalnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej, wyra
żając uczucie mas pracują
cych j demokratów Francji, 
przekazuje mu życzenia szyb
kiego powrotu do zdrowia”.

„Humanitć” daje następują
ce szczegóły choroby Thoreza. 
„We wtorek popołudniu Tho- 
rez, który udawał sie samo
chodem do siedziby Komitetu 
Centralnego, zasłabł nagle na 
Placu Republiki. Otrzymał on 
pierwszą pomoc w klinice, 
skąd został odwieziony do 
mieszkania, gdzie lekarze za
lecili mu całkowity spokój.

I Konferencja Wojewódzka PZPR w Koszalinie
106 proc, i podorywkowych w 
104 proc.

— Załoga zobowiązuje się 
wykonać roczny plan ogólny 
do 30 listopada br., a do 31 
grudnia br. przekroczyć go w 
10 proc.

— Doceniając wielkie znaczę 
nie rewizji przestarzałych 
norm dla szybszego wykona
nia Planu 6-letniego, załoga 
po odbyciu narad wytwór
czych postanowiła jednogło
śnie przeprowadzić w zakła
dzie rewizję norm i dać tym 
samym w przyszłym roku go
spodarce narodowej dodatko
wej produkcji wartości 61 mi
lionów złotych.

Przewodniczący czyta na
stępne depesze.

— Członkowie Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego imie
nia Bolesława Bieruta w Ma
słowicach dla uczczenia Kor.-

Nota Polski do W. Brytanii
W swych próbach zaciera

nia śladów pobytu Rheine- 
fartha, władze amerykańskie 
poinformowały w grudniu 
1948 władze polskie, jakoby 
Rhelnefarth skazany został 
przez sąd amerykański na 15 
lat i „wypożyczony władzom 
brytyjskim” celem przesłucha 
nia, po czym miał wrócić do 
strefy amerykańskiej. Dopiero 
20 kwietnia 1949 władze ame
rykańskie wyjaśniły, że infor
macja o skazaniu Rheine- 
fartha była mylna i oparta na 
„nieporozumieniu co do nazwl 
ska”.

Wobec ustalenia bezsporne
go faktu, że Rhelnefarth (po
mimo uporczywego twierdze
nia władz amerykańskich, iż 
jest im potrzebny) potrafił 
przenieść się ze strefy amery
kańskiej do brytyjskiej, wła
dze polskie podjęły starania 
wobec władz brytyjskich o eks 
tradycję wyżej wymienionego.

ekstradycji Rheinefartha, wła 
dze polskie zostały powiado
mione pismem Allied Llaison 
Branch z dnia 24 lipca 1950, 
że „po starannym rozpatrzeniu 
sprawy Rheinefartha Heinaa, 
władze brytyjskie zadecydowa 
ły, że ze względów bezpiecoeń 
stwa na ekstradycję nie mogą 
zezwolić”.

Rząd Polski byłby wdzięcz
ny za sprecyzowanie, jakie to 
względy bezpieczeństwa skło
niły władze brytyjskie do od
mowy ekstradycji dowódcy SS, 
odpowiedzialnego za zrówna
nie Warszawy z ziemią. Trud
no bowiem przypuszczać, by 
dla bezpieczeństwa strefy bry 
tyjskiej konieczne było zapew 
nienie bezkarności Rhelne- 
farthowi, o ile nie jest potrzeb 
ny jako ekspert od burzenia 
miast i wywożenia ludności cy 
wilnej. Ostatnie wydarzenia, 
związane z jawnym dozbraja- 
niem zachodnich stref Niemiec 
i rola, jaką tam odgrywają ge 
nerałowie hitlerowscy i człon

kowie SS wskazuje na istotny 
sens motywu przytaczanego 
przez władze amerykańskie, że 
„Rheinefarth potrzebny jest 
naszym ludziom”.

Przedstawiając powyższy 
stan rzeczy, Rząd Polski musi 
zwrócić uwagę rządu Jego Kró 
lewskiej Mości, że postępowa
nie władz brytyjskich w Niem 
czech w sprawie gen. policji 
Rheinefartha Ileinza stanowi 
szczególnie poważny przypa
dek naruszenia więżących rząd 
Jego Królewskiej Mości zobo
wiązań międzynarodowych w 
sprawie ścigania i karania 
przestępców wojennych.

W szczególności Rząd Pol
ski pragnie powołać się na de
klarację moskiewską z dnia 8 
października 1943 r., w myśl 
które| »®i oficerowie niemiec
cy. którzy odpowiedzialni są 
za okrucieństwa, masakry i eg 
zekucje, odesłani będą do kra
jów, gdzie popełnili swe ohyd 
ne czyny, aby byli sądzeni i 
karani zgodnie z Trawami 
tych oswobodzonych krajów".

Żądanie ekstradycji człowie 
ką odpowiedzialnego za jedną 
z największych akcji bestial
skiego niszczenia i okrucieńst
wa, a mianowicie akcji celowe 
go i systematycznego zburze
nia Warszawy, było zatem 
szczególnie uzasadnione.

Rząd Polski zakłada protest 
przeciw temu pogwałceniu o- 
bowiązujących urriów między
narodowych przez organa bry 
tyjskie na terenie Niemiec 1 
zmuszony jest stanowczo do
magać się od rządu Jego Kró
lewskiej Mości wydania odpo
wiednich zarządzeń celem u- 
nieważnienia sprzecznej z pra 
wem międzynarodowym, ar
bitralnej i nieuzasadnionej de 
cyzjj władz brytyjskich i do
konania — zgodnie z wymogą 
mi prawa i słuszności — w 
możliwie krótkim czasie eks
tradycji grupenfuehrera SS 
i gen. policji Rheinefartha 
Heinza, odpowiedzialnego za 
zburzenie ’lnlicy Polski, War
szawy

Warszawa dnia 10 Dażdzier 
nika 1950 roku.

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
lać w życie tę linię kierunko
wą naszej partii, ujętą we 
wspaniałe zadania Planu 6-let 
niego.

• • *
Gdy na salę wchodzą przed

stawiciele Komitetu Centralne 
go naszej partii, członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR tow. EDWARD OCHAB, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC tow. PSZCZOŁKOWSKI, 
zastępcą kierownika Wydziału 
Kadr KC tow. KRULIKOW- 
SKI oraz członkowie KW PZPR 
w Koszalinie, zrywa się bu
rza oklasków. Padają okrzyki 
na cześć towarzysza Stalina 1 
Bieruta, na cześć Komitetu 
Centralnego nasze! partii. Ze
brani skandują drotde sercu 
każdego Polaka nazwiska: Sta
lin — Bierut, Stalin — Bierut.

Za stołem prezydialnym sta
je pierwszy sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie, zebrani 
podnoszą się ze swych miejsc 
i z setek piersi płyną potężne 
słowa Międzynarodówki.

— Otwieram pierwszą Kon
ferencję Wojewódzką Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej w Koszalinie — mówi 
wśród oklasków tow. KO
ZŁOWSKI. Za stołem prezy
dialnym obok tow. Ochaba, 
Pszczółkowskiego, Krulikow- 
skiego 1 Kozłowskiego zasiada
ją Aleksander Oszal, trakto
rzysta z powiatu białogardz- 
kiego, tow. Trepówna przewód 
nicząca Zarządu Wojewódz
kiego ZMP, Szczepan Wartacz 
— brygadzista z PGR Miastko, 
Grzywoczewski — członek 
spółdzielni produkcyjnej w 
Tymleniu, Kopkowski — pierw 
szy sekretarz KM PZPR w 
Słupsku, przedstawiciel Woj
ska Polskiego — pułkownik 
Wygnański oraz Zofia Stępień 
robotnica z PGR Złotów,

* • ♦
Cala sala oklaskami wita 

wejście na salę I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Szczecinie tow. PRY
MĘ oraz przybycie przedstawi 
cielą Wojska Polskiego genera 
łą POŁTURZYCKIEGO. Pa
dają okrzyki na cześć Marszał 
ka Polski — Konstantego Ro
kossowskiego j na cześć stoją
cego na straży pokoju Wojska 
Polskiego.

• • •
Przewodniczący wśród żywlo 

bwych oklasków odczytuje de 
p^sze pracujących wbjewódz- 

itwa, przysłane na konferen
cję.

| — Załoga Fabryki Narzędzi
Rolniczych w Słupsku meldu- 

l'j' Konfcren.-jJ, że na 14 bm. 
hwkoiiah. "hn roczny produk 
<'i pługów ramowych w 114 

IpiCC., pługów traktorowych w

ferenejj zobowiązują się zakoń 
czyć siewy na 5 dni przed ter
minem 1 do 12 grudnia całko
wicie zakończyć akcję ©mło
towa oraz przeprowadzić we 
wszystkich sąsiednich groma
dach pracę agitacyjną na 
rzecz spółdzielczości produkcyj 
nej. W ten sposób pracujący 
województwa koszalińskiego 
witają Konferencję Wojewódł 
ką Polskiej Zjednoczonej P»r» 
tii Robotniczej.

• • »
Konferenca trwa, obrady JęJ 

śledzą z głębokim zaintereso* 
waniem członkowie naszej pa* 
tii, wszyscy pracujący woje
wództwa. Uchwały jej zmobllł 
zują organizacje partyjne d« 
jeszcze lepszego, jeszcze ofiar" 
niejszego pokierowania walką 
o realizację Planu 6-letnlego» 
walką o pokój i socjalizm.

JÓZEF BARAN

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
odbywa się bez wiedzy i wbrew woli 

narodu niemieckiego 
Znamienny list rady kościoła ewangelickiego 

do Adenauera
BERLIN (PAP). Według 

doniesień Agencji ADN, rada 
kościoła ewangelickiego na 
sesji w Darmstadt zatwier
dziła tekst listu otwartego do 
zachodnio-niemieckiego „kan 
clerza“ Adenauera.

W liście tym rada kościo
ła ewangelickiego ostro pięt
nuje politykę remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 1 o- 
śwladczenie Adenauera o je
go gotowości oddania na 
rzecz „armii europejskiej" 
niemieckich kontyngentów. 
Zwracajac się do Adenauera, 
rada kościoła ewangelickie
go oświadcza:

„Zbrojenie Niemiec za
chodnich jest przeprowadza, 
ne nie w imieniu narodu nie 
mieckiego. lecz w własnym 
imieniu Pana, -> na zlecenie 
Pańskich rozkazodawców, 
wbrew woli większości nasze, 
go narodu".
„Pos’adamy wiarygodne wia 

domości o tym, że w dniu 
1 października br. generało 
wie byłych niemieckich sił 
zbrojnych odbyli naradę w 
sztabie organizacyjnym na 
temat formowania niemiec
kich kontyngentów wolen- 
nych, jak również, że prze 
mysł wojenny otrzymał od 
Dowiednie zamówienia Ws?< 
stkie te nrzycotowanla odbv 
wają sie za plecami narodu 
niemieckiego, utrzymywane.

go w nieświadomości, jak 
wbrew jego woli sprawy 
posunęły się daleko.

Wzywamy Pana wobec po
wyższego, by nie stawiał prze 
szkód w przeprowadzeniu no 
wych wyborów do parlamen
tu związkowego, podczas któ 
rych naród niemiecki zadecy 
duje, czy Chce ponownego 
zbrojenia się. Pan. Panie Kan 
clerzu, powinien zdawać so
bie sprawę że nie uznalemy 
faktów, dokonanych wbrew 
woli naszego narodu. Wyko
rzystamy wszelkie możliwo, 
ścl, by wszędzie tam, dokąd 
dociera nasz głos, głosić o 
gwałcife, dokonywanym na 
naszym narodzie".

Kolearze- warsztatowcy
2 całei Po'ski 

obradują nad zagadnieniem 
rewizji norm

POZNAŃ (PAP). W Pozna
niu odbyła się ogólnokrajowa 
naradą aktywu administracyj
nego, partyjnego i związkowe 
go wszystkich warsztatów me
chanicznych PKP, na której 
przeanalizowano dotychczaso
we normy pracy. W naradzie 
wzięli udzia* er-' wi nrzodow- 
nicy pracv oraz -- niPąsto- 
rzy warsztatów mechanicz
nych PKP.

Wspólna narada Biura Politycznego KC PZPR
i prezydium NKW ZSL 

w sprawie budowy podstaw socjalizmu na wsi

(Dokończenie ze str. 1)
Według bowiem adnotacji w 

kartotece więziennei w No
rymberdze Rheinefarth został 
przekazany władzom brytyj
skim w dniu 24 czerwca 1948 
i jako adres jego podano 43 
Stadtmuer, Westerland, Insel 
Sylt w strefie brytyjskiej. Znaj 
dował się on pod nadzorem 
„Military Governement public 
safety officer”.

Dopiero w pół roku po o- 
świadczeniu gen. Clay’a, że 
Rheinefarth jest „potrzebny” 
władzom amerykańskim — 
władze amerykańskie, pisma
mi z dnia 4 stycznia, 17 stycz
nia i 3 lutego 1949, zawiado
miły władze polskie, że nie 
mogą wydać Rheinefartha, 
ponieważ „opuścił strefę a- 
merykańską”. Sposobu ani 
powodu wyjazdu Rheine
fartha. korzystającego jak wi
dać ze zdumiewającej swobo
dy ruchów, władze amerykań
skie nie wyjaśniły.

Władze brytyjskie wiernie naśladują Amerykanów 
w obronie zbrodniarzy wojennych

Rząd Polski musi z żalem 
stwierdzić, że stosowanej przez 
2 lata przez władze amerykań 
skie metodzie dezinformowa
nia władz polskich dla obrony 
Rheinefartha przed odpowie
dzialnością, władze brytyjskie 
nie położyły kresu.

Władze brytyjskie, widocz
nie nie powiadomione w porę 
przez władze amerykańskie o 
treści informacji udzielonych 
władzom polskim i nie przy
puszczając, że władzom pol
skim znany jest zarówno ter
min „wyjazdu” (czerwiec 1948) 
Rheinefartha, lak 1 jego adres 
w brytyjskiej strefie, pismem 
z dnia 2 lutego 1949 zaprzeczy
ły, jakoby Rheinefarth przy
był do strefy brytyjskiej i u- 
trzymywały, iż nadal przeby
wa on w areszcie w strefie a- 
rn-mi-kańskiei

W odpowiedzi na dalsze po
naglenie co do stanu sprawy



Decyzja KC naszej partii o utworzeniu nowego województwa 
zapewniła pełne możliwości rozwoju gospodarczego, politycznego i kulturalnego 

ziemi koszalińskiej
i zabezpieczyła szybszą realizacją Planu 6-letniego

Streszczenie referatu I sekretarza K W PZPR Jana Kozłowskiego, 
wygłoszonego na I Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Koszalinie

Towarzysze delegaci!
Pierwsza Wojewódzka Kon

ferencja organizacji partyjnej 
ziemi koszalińskiej zebrała się 
w okresie zaostrzających się 
walk kasowych na arenie mię 
dzynaroaowej oraz spotęgowa 
nej watki i pracy nad reali- 
za :ja Sześcioletniego Planu bu 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Wspaniałe, historyczne zwy 
cięstwo Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem, rozbicie stra 
tegicznych planów zaborczych 
imperializmu anglo - amery
kańskiego w drugie* wojnie 
światowej, poparcie walki o 
wyzwolenie narodowe i spo
łeczne mas pracujących Pol
ski j szeregu innych krajów i 
wyrwanie ich z systemu wła
dzy kapitalistycznej, objęcie 
władzy przez proletariat w 
Polsce, Bułgarii. Czechosłowa
cji, Rumunii, na Węgrzech i 
w Albanii, utworzenie Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej — wyzwolenie wielkie 
go narodu chińskiego spod pa 
nowania kolonialnego oraz po 
tęgująca się walka narodowo
wyzwoleńcza w krajach ujarz 
mionych przez imperializm, 
pogłębia rozkład i wywołuje 
strach w obozie imperialistycz 
nym.

Zbrojny napad wojenny im
perializmu amerykańskiego na 
miłujący wolność i pokój na
ród małej Korei, remilitaryza- 
cja imperializmu pruskiego 
zachodnich Niemiec, dalsza 
rozbudowa baz wojennych we 
Francji, Anglii i Holandii, wy 
korzystywanie ONZ dla celów 
imperialistycznego podboju na 
1'odów i organizowanie wojny 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji Ju 
dowej — oto droga, na której

imperializm amerykański szu
ka wyjścia z kryzysu i bezro
bocia. szuka ucieczki przed o- 
stateczną zagładą.

Zbrodniczym planom impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych przeciwstawia się ca
ły postępowy świat — skupio
ny w światowym obozie po
koju, któremu przewodzi Zwią 
zek Radziecki.

Centralnym hasłem, które 
mobilizuje i łączy masy pracu 
jące wszystkich krajów w je
den potężny front przeciwko 
imperializmowi — to walka o 
utrwalenie sprawiedliwego, 
światowego pokoju — walka 
o wolność i niepodległość na
rodową. która krzyżuje i ła
mie plany wojenne i zapędy 
imperialistyczne Trumanów i 
Churchillów.
Udział klasy robotniczej i mas 

pracujących Polski w walce o 
Utrwalenie światowego pokoju 
jest bardzo poważny.

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego zabezpieczyła 
nasz kraj przed interwencją 
zbrojną reakcji zagranicznej. 
Zwycięskie wykonanie 3-let- 
niego Planu i rozbicie obozu 
wroga klasowego wewnątrz 
kraju, umocniło młodą władzę 
państwa ludowego. Praca nad 
realizacja Sześcioletniego Pla
nu budowy podstaw socjaliz
mu, umacnianie sojuszu robot
niczo - chłopskiego i budowa 
socjalizmu na wsi, oraz pra
ca polityczno - wychowawcza, 
prowadzona przez naszą par
tię stanowi wielki wkład kla
sy robotniczej i' mas pracują 
cych Polski w dzieło walki o 
światowy pokój.

trzech podstawowych zbóż o 
64 proc., ziemniaków o 87 
proc., buraków o 80 proc., ro
ślin oleistych o ”8 proc., roz
winięcie gospodarki hodowla

nej, a szczególnie podniesie
nie pogłow-ia bydła o 122 proc., 
trzody chlewnej o 127 proc, 
oraz pogłowia owiec o kilka
set procent.

dzielnie, nie prowadzą ofensy
wy przeciwko wrogowi klaso-

wemu j słabo biją się o rozbu 
dowę spółdzielni produkcyj
nych i wciąganie pozostałych 
indywidualnych mało i śred
niorolnych chłopów gromady 
do gospodarki spółdzielczej.

konywane są bardzo wysoko 
ponad plan przewidywany w 
I-szym półroczu bieżącego ro
ku.

Poważnymi sukcesami mo
gą poszczycić się robotnicy 
PGR.

W stosunku do roku 1949, 
wzrosła wydajność robotni
ków PGR z ha w roku bie
żącym !
dla pszenicy ozimej o 18 proc, 
dla pszenicy jarej o 17 proc, 
dla żyta ozimego o 22 proc, 
dla jęczmienia jar. o 11 proc, 
dla ziemniaków o 32 proc, 
dla buraków cukrowych

o 25 proc.
W stosunku do roku ubieg

łego wzrosło w PGR pogłowie:
bydła o 45 proc,
koni o 10 proc,
trzody chlewnej o 82 proc. ,
i owiec o 14 proc.
Sumując dorobek klasy ro

botniczej województwa kosza
lińskiego w realizacji Sześcio
letniego Planu, należy stwier
dzić, że zadania postawione 
przez Komitet Centralny na
szej partii wykraczają daleko 
poza granice dotychczasowych 
osiągnięć.

Jak klasa robotnicza nasze
go województwa realizuje za
dania pierwszego roku Planu 
6-Ietniego?

Kolejarze Węzła w Białogar 
dzie odremontowali tor długo
ści 215 kilometrów i wyremon 
towali tory główne na sta
cjach i miejscach załadunku, 
ulepszyli konserwację celem 
podniesienia bezpieczeństwa 
ruchów pociągów.

Szereg brygad robotniczych 
w przemyśle metalowym, 
zwłaszcza w Fabryce Narzędzi 
Rolniczych wykonują systema 
tycznie normy wysoko ponad 
plan. Brygada montażowa wy 
konuje 208 proc, normy, bry
gada w kuźni 193 proc, nor
my. W przemyśle odlewni
czym plan produkcyjny w II- 
gim kwartale pierwszego pół
rocza wykonany został w 153 
proc.

Od czasu uchwały Rady Na
czelnej — ZMP zorganizował 
24 brygady młodzieżowe w 
przemyśle metalowym, włó
kienniczym i drzewnym nasze 
go województwa. Brygady te 
pracują bardzo wydajnie.

Inwestycje w portach w Ust 
ce, Kołobrzegu j Darłowie wy

Historyczne uchwały III Ple 
num Komitetu Centralnego u- 
bojowiły całą partie i wszyst
kie organizacje partyjne w te
renie do dalszej, 'łpotęgowanei 
walki z działalnością wroga 
klasowego.

Uchwały zdemaskowały do 
końca nacjonalistyczno - pra
wicowe odstępstwo grupy go- 
mułkowskiei od linii politycz
nej partii i doprowadziły do 
usunięcie z instytucji kierow
niczych nosicieli wrogiej ide
ologii oraz zaostrzyły czujność 
rewolucyjną w szeregach par
tyjnych. co wzmocniło walkę 
klasy robotniczej j mas pracu 
jących przeciwko działalności 
wroga klasowego.

Lenin uczył nas, że:
„dziś nas nie atakuja z bro

nią w ręku, a mimo to walka 
ze społeczeństwem kapitali
stycznym stała się sto razy bar 
dziej zaciekła i niebezpieczna 
dlatego, żę nie zawsze jasno 
możemy dostrzec, gdzie prze
ciwko nam sto> wróg i kto 
jest naszym przyjacielem”...

Słowa towarzysza Lenina 
wskazują, że w ocenie sytua
cji politycznej i walki prowa
dzonej przez klasę robotniczą 
i masv pracującego chłopstwa

nie wolno nigdy przeoczyć 
działalności wroga klasowego.

Jedno z ważnych zagad
nień. które stoi przed organiza 
cjami partyjnymi—to sprawa 
umocnienia bezpieczeństwa 
wzdłuż granic naszego państ
wa ludowego, w tym również 
wzdłuż całego wybrzeża i zao
strzenia czujności klasy robot
niczej, robotników, inteligen
cji pracującej, bezrolnych i 
małorolnych chłopów, młodzie 
ży i kobiet, a zwłaszcza czuj
ności członków naszej partii 

1 żołnierzy Wojsk Ochrony Po 
graniczą, celem zabezpiecze
nia granic naszego państwa, 
przed przenikaniem wroga kia 
sowego krajów kapitalistycz
nych i uniemożliwienia uciecz 
ki wrogów przed odpowiedział 
nością w kraju.

Proces Robineau w Szczeci
nie i proces Czarneckiego — 
obszarnika i agenta Mikołaj
czyka, prowadzącego w Kosza 
linie wroga działalność — mu
szą wpłynąć na zaostrzenie 
czujności rewolucyjnej Komi
tetów Powiatowych j organi
zacji partyjnych. działaiacvch 
na wybrzeżu morskim, w stre 
fie pogranicznej i w portach 
naszego wybrzeża.

Wzrasta liczba spółdzielni produkcyjnych

Uchwała Komitetu Central
nego naszej partii o nowym 
podziale administracji teryto
rialnej. oczekiwana przez ma
sy pracujące i organizacje par 
tyjne naszych powiatów, otwo 
rzyłą nową perspektywę, no
we możliwości rozwoju poli
tycznego, gospodarczego i spo
łecznego dla ludności pracu
jącej tutejszych terenów.

Przez utworzenie nowego 
województwa Komitet Central 
ny naszej partii wzmocnił po
litycznie siły klasy robotniczej 
i siły pracuiącego chłopstwa w 
walce przeciwko wrogowi kla
sowemu.

Uchwała wzmocni kierownic 
two i kontrolę polityczną Ko
mitetu Centralnego i przyczy
ni się do większej aktywiza
cji podstawowych organizacji 
partyjnych w budowie socja
lizmu.

Nasze województwo składa 
s -> z 12-tu powiatów. 2-ch 
miast wydzielonych. 121 gmin

i 1.228 gromad wiejskich. Stan 
ludności województwa wynosi 
539.624 osoby. Ludności miej
skiej mamy 200.806, ludności 
wiejskie, 336.288, a inteligen
cji pracującej 28.275. .Mamy 
szereg fabryk metalowych, fa 
bryk włókienniczych, zakła
dów drzewnych, tartaków i ro 
szarń lnu i konopi. Pracuje u 
nas 750 majątków PGR, 127 
spółdzielni produkcyjnych i ty 
ślące mało i średniorolnych 
chłopów.

Wybrzeże morskie naszego 
województwa posiada szereg 
portów i miejscowości wczaso 
wych, które przez sezon rocz
ny przepuszczają około 20 ty
sięcy wczasowiczów, robotni
ków, chłopów, inteligencji pra 
cującej i młodzieży. Ponadto 
mamy kilka uzdrowisk.

Jednakże główną bazę pro
dukcyjną naszego wojewódz
twa stanowi rolnictwo, które 
winno dać poważr i ilość nad
wyżki zboża, ziemniaków i h~ 
dowli na zaopatrzenie kraju.

127 spółdzielni produkcyj
nych naszego województwa 
powstało j wyrosło w ostrej 
walce klasowej mało i średnio 
rolnych chłopów przeciwko ku 
łakom i spekulantom wiej
skim.
Kułacy i spekulanci nie szczę
dzą sił. aby odciągnąć mało i 
średniorolnych chłopów od or
ganizowania spółdzielni pro
dukcyjnych. Szantażem, po
gróżkami. anonimami j wpły
waniem na część najbardziej 
zacofanych kobiet, kułacy pró 
bują odciągnąć pracujących 
chłopów od budowy socjaliz
mu na wsi.

Jednakże z miesiąca na mie 
siąc rośnie ilość spółdzielni 
produkcyjnych, z miesiąca na 
miesiąc potęguie się walka ma 
ło i średniorolnych chłopów 
przeciwko wyzyskiwaczom 
wiejskim i z miesiąca na mie
siąc rośnie areał zasiewów, 
zmniejsza się ilość ugorów, ro 
sną urodzaje, rozwija się ho
dowla i wzrastają dochody 
spółdzielni produkcyjnych.

Coraz liczniejszy jest udział 
chłopów w pracy zespołowej, 
wzrasta również udział kobiet 
i młodzieży w pracach spół
dzielni, powiększa się ilość 
żłobków, przedszkoli, świetlic. 
Usprawnia się praęa buchalte
rii, zwłaszcza na odcinku obli 
czania dniówek obrachunko
wych. Poprawia się planowa
nie gospodarcze i finansowe.

Ostatnia narada przewodni
czących i aktywu spółdzielni 
produkcyjnych wykazała, że 
niektóre spółdzielnie, jak w 
Milenku w powiecie drawskim. 
Masłowicach i Wrześnicy w 
powiecie Sławno Vrwhv w po 
wiecie Złotów. Warniłęg w po 
wiecie Szczecinek i inne sta
nęły na mocnych podstawach 
gospodarczych, uzyskały wy
sokie urodzaie, dobrą hodowle 
• dniówkę obrachunkowa, kto 
ta wyniosła ponad 1 000 zło
tych. W wielu spółdzielniach 
nrowadzi się systematycznie 
narady produkcyjne, rozwija 
się wspówąwodnictwo jak na 
przykład w powiecie Sławno,

Plan 6-letni województwa koszalińskiego
Centralnym problemem po

stawionym przez partie przed 
I-ia-ą robotnicza j całym naro
dom — to sprawa Sześciolet
niego Planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Plan Sześcioletni w produk
cji przemysłu socjalistycznego 
naszego województwa przewi
duje trzykrotne zwiększenie 
globalnej produkcji i zatrud
nienie w przemyśle około 27 
tysięcy robotników. To zna
czy. że mamy zbudować w ko
szalińskim województwie 6 za 
kładów przemysłowych z wiel 
kim zakładem przemysłu włó
kienniczego w Koszalinie na 
czele.

W okresie Planu 6-letniego 
.odbudujemy w pełni nasze por 
ty i rozwiniemy na wielka 
skale rybołówstwo, celem za
bezpieczenia potrzeb kraju.

Plan przewiduje budowę to
rów kolejowych, budowę gma 
chów na potrzeby administra
cyjne i wielu tysięcy miesz
kań dla ludności pracującej 
naszego województwa, rozwi
nięcie gęstej sieci sklepów u- 
społecznionego handlu deta
licznego. usprawnienie zaopa
trzenia naszych miast i osied
li w produkty przemysłowe 1 
artykuły spożywcze.

Plan przewiduje podniesie
nie produkcji rolnej o 93 proc , 
nrodukcij roślinnej o 72 proc., 
i produkcji zwierzęcej o 138 
proc., zwiększenie zbiorów

W parze z pracą nad oczysz
czaniem szeregów partyjnych 
z elementów wrogich i ob
cych klasowo i usunięciem z 
kluczowych i kierowniczych 
stanowisk osób z obozu wroga 
klasowego, organizacje partyj 
ne podjęły pracę szkoleniową, 
wychowawczą i pracę nad ka
drami partyjnymi, gospodar
czymi i społecznymi.

W ostatnich miesiącach or
ganizacje wojewódzkie przesz
koliły na kursach masoweeo 
szkolenia partyjnego 4.469 
c-.łonków naszej partii Absol 
wencj kursu przepracowali te
maty dwutygodniowego kursu 
politycznego.

W zakładach przemysłowych 
i warsztatach naszego woje
wództwa od III Plenum KC, 
awansowało ogółem .17” osób, 
w tym 40 młodzieżowców:

z robotników na majstrów 
awansowało 82 robotników,

z robotników na k'erowni- 
ków działów 63 robotników.

na dyrektorów zakłedów i 
warsztatów 14 robotników.

W szkołach zawodowych, w 
zakładach pracy i instytucjach 
naszego województwa przesz- 
kalamy zawodowo około 1-700 
osób, w tym 60 procent towa
rzyszy partyjnych. Jednakże 
dotychczasowe wysiłki na od
cinku szkolenia kadr zawodo
wych. politycznych i społecz
nych są daleko niezadawalają 
ce i nie odpowiadają potrze
bom naszego województwa o- 
raz intencji uchwał V Plenum.

Poważnym brakiem w do
tychczasowej polityce kadro
wej naszych organizacji par
tyjnych jest nied-cenianie u- 
chwały Biura Organizacyjnego 
Komitetu Centralnego w snra- 
wie pracy partii wśród kobiet. 
Spośród 4.112 kobiet, pracują
cych w przemyśle i warszta
tach mechanicznych, nie wy
sunięto dotychczas ani jedne' 
kobiety na kierowe i-ze bądź 
kluczowe stanowisko w pro
dukcji

W Słupsku. Szczecinko i 
Białogardzie odbył Sie kurs 
przeszkolenia wykładowców 
I-go i IT-go stopnia. W kur
sie udział wzięło 600 towarzy

szy. Na seminariach wieczoro-

gdzie zorganizowano współza
wodnictwo.

Narada pokazała, jak szyb
ko rośnie świadomość klasowa 
< poziom polityczny aktywu 
spółdzielczego, mężczyzn, ko
biet i młodzieży j. np. w Milen 
ku, gdzie podstawowa organiza 
cja partyjna przyciągnęła 
wszystkich mało i średniorol
nych chłopów gromady do spół 
dzielni produkcyjnej, wypro
wadziła do pracy żony spół
dzielców, zorganizowała naj
lepszą brygadę młodzieżową 
ZMP i osiągnęła najlepsze wyni 

ki w dniówce obrachunkowej.
Pełne wykorzystanie kredy

tów inwestycyjnych, postawie
nie zabudowań gospodarczych: 
obór, chlewów, stajni, stodół, 
magazynów, założenie warszta 
tów do naprawy narzędzi i wy 
korzystanie remanentów po
niemieckich w postaci cegły, 
drzewa, żelaza, maszyn, trak
torów, pługów, młocami, peł
ne zagospodarowanie ugorów, 
uprawa sadów, dalsze rozwi
nięcie nowoczesnej hodowli, 
wykorzystanie nauki miczuri- 
nowskiej. nauki Williamsa i 
Łysenki — oto pilne zadania 
naszych spółdzielni produkcyj 
nych.

Pełne zastosowanie dniówki 
obrachunkowej, odpowiednia 
organizacja pracy, • wprowadzę 
nie nowoczesnego planowania 
i kolektywnego kierownictwa 
spółdzielniami. zmobilizowa
nie wszystkich spółdzielców, 
kobiet i młodzieży do pracy ze 
społowej — wydatnie pomoże 
przezwyciężyć trudności go
spodarcze naszych spółdzielni 
! ulepszy wyniki pracy istnie- 
iących spółdzielni.

Najsłabsza stroną wszyst
kich naszych spółdzielni pro
dukcyjnych jest to. że podsta- 
wowe organizacje partyjne, 
które aktywnie biły się z wro 
giem klasowym o zorganizo
wanie spółdzielni — po utwo
rzeniu wspólnego gospodarst
wa. osłabiły swoją działalność 
politvczna Organizacje par
tyjne n'«d” ' tocznie mobilizu 
;ą sie przeciwko nenaści 
wroga klasowego na spół-

wych, poświęconych przerobie 
niu uchwał V Plenum Komite 
tu Centralnego przeszkoliliśmy 
350 towarzyszy.

W trakcie organizowania 
jest sprawa przeszkolenia 
3.315 agitatorów partejnych. 
W pierwszym etapie szkolenia 
udział bierze 400 osób.

W Wojewódzkiej Szkole Par 
tyjnej w Szczecinie szkoli się 
83 towarzyszy, w tym 19 ko
biet. 20 towarzyszy kształci się 
w szkołach POM—23 w szko
łach bankowców.

Trzeba stanowczo i samokry 
tycznie stwierdzić, że w dobie 
raniu nowych kadr partyj
nych. w szkoleniu, wychowy
waniu j wysuwaniu towarzy
szy partyjnych na kierownicze 
stanowiska w naszym woje
wództwie. nauka towarzysza 
Stalina o kadrach często nie 
jest należycie i w pełni reali
zowane.

Przykładem dobrej pracy z 
kadrami i słusznego wysuwa
nia kadr, może posłużyć Ko
mitet Powiatowy w Białogar
dzie. Prowadzi on systematycz 
nie politykę tworzenia rezer
wy kadrowej, dlatego też na 
Szkołę Centralna i Wojewódz
ką deleguje pełną liczbę kan
dydatów j dba o to. by wysu
wać na kursy szkoleniowe od
powiedni procent kobiet. KP 
w Białogardzie, przeszkolił 150 
wykładowców kursów I-go j 
Ii-go stopnia szkolenia partyj
nego. Komitety Mie^kle. Gmin 
ne i Zespołowe sa obsadzone i 
maią pełne etaty.

Na dyrektora elektrowni Ko 
mitet wysunął robotnika. t-w. 
Dobosza N” nrzawndb‘czące- 
go PRZZ ZMP i inrW h orga 
nizacji. KcnrHtet śmiało wysu
wa robotników.

Dzięki dobrej polityce. ka
drowej w PGR. gospodarstwa 
rolne w powiecie b;a'ngardz- 
kim zostały należycie obsadzo
ne. toteż pod względem pro
dukcji. urodzą'ów. hodowli i 
zbiorów oraz bieżących prac 
polnych, jak orki, siewu i wy 
kopków jesiennych wysuwają 
«ie one na czoło na«ze«o wo- 
■^„róąztwa

Wiele jo^-ek i-->—1 
(dokończenie na str. 5)

Utworzenie województwa koszalińskiego stworzyło nowe 
możliwości rozwojowe dla ludności pracującej

Sukcesy pierwszego roku realizacji Planu 6-letniego

0 rewolucyjną czu ność

Sukcesy i niedociągnięcia w realizacji wskazań 
!V Plenum KC



Kułacy nie zahamują akcji

przedterminowej dostawy zboża d0 punktów Skupu
Pierwszy meldunek nadszedł z po 

wiatu CHOJNA. Po kilku dniach 
odezwały się inne gromady. Z gry 
flcklego, kamieńskiego 1 stargardz
kiego.

„Zobowiązujemy się przed ter
minem odstawić zboże, plan akcji 
skupu zboża wykonamy przed term! 
nem" mówiły meldunki gromad.

Apel chłopów z powiatu chojeń 
sklego podejmują coraz to nowe 
gromady województwa szczecińskie 
go. Chłopi zabierający głos na zeb
raniach mówią: „Powinniśmy przed 
terminem dostawić zboże, musimy 
Jak najszybciej sprzedać państwu 
nadwyżki zbożowe".

Mato i średniorolni chłopi chęU 
nie zobowiązują się dostarczyć 
przed terminem zboże do punk
tów skupu. Robotnicy Spółdziel
czych Ośrodków Maszynowych po
stanawiają przez dobrą opiekę nad 
maszynami umożliwić chłopom wy 
konanie tych zobowiązań. W ślad 
za zobowiązaniami idzie w groma, 
dach przyśpieszona, wydajniejsza 1 
lepsza praca. Od rana do późnej 
nocy huczą w stodołach młócar- 
nie, szybko wypełniają się magazy 
ny gminnych spółdzielni czystym 
zbożem.

Klika dni temu zobowiązanie pod 
Jęli chłopi gromady OBROMtNO, 
STARY PRZYLEP, SKOI.NO, CHO-

MKNTOWO, ZIKLIN, NO WELIN 1 
inne. Dzlf dowiadujemy lię o no
wych zobowiązaniach. Mieszkańcy 
gromady ROKITY, gm. PRZYB1ER 
NÓW postanawiają do dnia 10 paź 
dzlernlka dostawić zboże zadekla
rowane w ramach planowego sku
pu. Z inicjatywy Koła ZSCb, chło
pi z CZACHOWA postanowili przed 
terminem odstawić zboże, takie sa 
me zobowiązanie podjęli chłopi z 
gromady ROGOWO powiatu łobez- 
klcgo i CZARNIKOWO w pow. 
Stargard.

Nie ulega wątpliwości, że za kil 
ka dni będziemy mogli podać nowe 
meldunki o nowych zobowiąza
niach. Na sprawie przedtermino
wej dostawy zboża skupiają się 
dziś zainteresowania wszystkich 
mało i średniorolnych chłopów.

Dochodzą do nas Jednak i inne 
meldunki. Meldunki mówiące o za 
ciekłym oporze kułactwa, o saboto 
wanlu przez nich planów, o wro
giej robocie.

Oto, co pisze korespondent JÓ
ZEF NOWACKI z DRAWSKA: „Gro 
mada Drawsko wykonała plan skn 
pu za miesiąc slerpnleA w 80 proc, 
a we wrześniu w 72 procentach. 
Zboże odstawili wszyscy rolnicy 
oprócz kilku kułaków. Grupa draw
skich kułaków na czele z najbo
gatszymi BARASIEM, ŁAZNYM,

Bieżący rok szkolny przyniósł po
ważne zmiany w organizacji szkol 
nictwa dla dorosłych. Szkoły dla 
dorosłych posiadają poważny doro
bek. Umożliwiły one dziesiątkom ty 
Blęcy zdobyć wiedzę lub dokończyć 
naukę przerwaną przez wojnę i o- 
kupację hitlerowską. Żywiołowy 
rozwój tych szkół rpowodo- 
wał szereg braków 1 niedociągnięć. 
Nie były one dostatecznie powląza 
ne z ogólnym planem gospodar
czym, organizacjami masowymi, za 
kładami pracy. Zbyt mały był w tych 
Sokołach odsetek robotników 1 chło 
pów. Pracowały one wrąpzcie niejed 
nokrotnle w oparciu o > rżedwojen 
ne programy, przesiąknięte obcą 
nam 1 wrogą Ideologią.

Na czym polega reorganizacja 
tych szkół?

Podstawowym zadaniem szkolnie 
twa dla pracujących Jest wycho
wanie świadomego obywatela, bu
downiczego socjalizmu.

W bieżącym roku poważnej zmla 
nie uległa sieć i typ szkół. W wy
niku zmian poważnie wzrosła ilość 
szkół podstawowych dla pracują
cych, z 224 w roku szkolnym 
1849/50 na 830 w 1950/51.

Wraz z organizacją sieci szkolnej, 
rozpoczęto prace nad ścisłym zwią 
zanlem szkoły z zakładem pracy. 
Powstał szereg placówek oświato
wych, mieszczących się przy zakła 
dach wytwórczych, w wielkich 
ośrodkach przemysłowych, Jak 
Nowa Huta, Mośclce, Mątwy 1 Bo
rek Nałęcki.

Jeżeli chodzi o wieś, to szkoły 
dla dorosłych powstają przede wszy 
stkfm w spółdzielniach produkcyj
nych, PGR 1 POM. Jest to zaled
wie pierwsza próba dostosowania 
sieci szkół do potrzeb zatrudnio
nych w produkcji.

Rozmieszczenie szkół 1 powiąza
nie ich z zakładami pracy Jest spra 
wą niezmiernie ważną. Podstawo
wym zagadnieniem Jest również 
kwestia właściwego doboru ucz
niów.

Sama nazwa szkoły dla pracują
cych wskazuje przecież wyraźnie 
dla kogo przede wszystkim Jest o- 
na przeznaczona, kto winien do 
n ej uczęszczać. Aby zapewnić do 
stęp do szkół uczniom pochodze
nia robotniczego 1 chłopskiego, po- 
t- 'ano do życia specjalne Komisje 
Rekrutacyjne złożone z przedstawi 
cieli nauczycielstwa 1 organizacji 
społecznych. Są one społecznym or 
ganem kontroli decydującym o 
przyjęciu kandydatów do szkoły. 
Wciągnięcie do praoy "7 szkolnic
twie czynników społecznych ma o- 
gromne znaczenie dla dalszego roz 
woju oświaty dla pracujących.

Biorący udział w komisjach re
krutacyjnych przedstawiciele Zwląz 
ków Zaw. ęzy ZSCh muszą sobie 
zdać sprawę z tego, lż zadaniem Ich 
Jest również otoczenie słuchaczy 
przez rały czas nauki, opieką 1 
umożliwienie awansu społecznego w 
zależności od wyników nauki.

Sprawa składu społecznego szkół 
posiada szczególne znaczenie na 
wsi. W okresie wytężonej walki kia 
•owej komisje społeczne winny

dbać o to, aby uczyć się mogli prze 
de wszystkim mało 1 średniorolni 
chłopi, członkowie spółdzielni pro
dukcyjnych 1 POR, cl, którzy swą 
pracą budują lepszą, socjalistyczną 
ojczyznę. W szkołach dla pracują
cych kształcić się będzie także po
nad 300 ys. absolwentów kursów 
początkowego nauczania. W ten spo 
sób olbrzymi wysiłek państwa w 
zlikwidowaniu analfabetyzmu na 
wsi nie pójdzie na marne.

Bieżący rok szkolny Jest pierw
szym rokiem działalności zreorganl 
zowanego szkolnictwa dla pracują
cych. Od rzetelnej pracy działa
czy oświatowych 1 organizacji spo
łecznych zależy czy szkoły spełnią 
swoje zadanie. L. O.

He pracuje warnicki SOM

Trzeba pomóc chłopom gminy Wierzbno
w przeprowadzeniu siewów i omłotówŻYGADŁEM sabotowała przez dłuż 

szy czas akcję planowego skupu 
zboża. Kułacy próbowali oszukać 
chłopów pracujących na zebraniu 
skargami na „biedę" i „zły uro
dzaj". Ale wszyscy wiedzieli, że ma 
Ją oni zboże i mogą Jc sprzedać. 
Barai ma 3 konie, 5 krów 1 15 ha 
ziemi, poza tym Jeszcze pracuje 
przy transporcie w GS. Gdy Baraś 
zaczął na zebraniu gromadzkim ob 
łudnie przekonywać, że nie wie
dział o deklarowaniu zboża na ca
ły rok, chłopi nie chcleli go Wię
cej słuchać. Barasiowi udowodnio
no, że ma zboże, a tylko nie chce 
go sprzedać państwu. Skończyło 
się milczenie gromady. Kułakom z 
Drawska powiedziano prawdę w o- 
czy, udowodniono, że sabotują oni 
plany państwowe. Baraś, żygadło, 
hafny 1 inni muslell podwyższyć 
ilość zboża do sprzedaży.

O zamaskowanej robocie kułaków 
donosi korespondent STANISŁAW 
KUZANSKI z WAŁCZA: „W Gostu- 
ni bogacze JANIK 1 BUKOWICKI, 
posiadający motor i szerokomłotną 
maszynę, szybko wymłóclłi zboże 1 
udając „dobroczyńców" pożyczają 
zboże małorolnym chłopom. Boga
cze nie żądają nawet szybkiego 
zwrotu zboża Jak było do niedaw
na. Mówią chłopom: „Blerzcle zbo 
że, a potem odrobicie przy spo
sobności". Do liczby tych „dobro
czyńców" należy Jeszcze zaliczyć 
CHYDZINSKIF.GO. który ma we
dług aktu nadania 10 hektarów, a 
poza tym uprawia Jeszcze 11 ha. 
on „pomaga" swym sąsiadom rów
nież za odrobek. Nasuwa się pyta 
nie, kiedy wreszcie GRN w Róży 
zwróci uwagę na te machinacje ku 
laków 1 przypomni sobie o usta
wie, która nakazuje wykorzystanie 
prywatnych maszyn dla omłotów 
w gromadzie. Maszynami bogaczy 
należy wymłóclć zboże dla całej gro 
mady.

Chłopi z gromady Drawsko zdemas 
kowali swych knłaków, zmusili Ich 
do wykonywania planów gromadz
kich. Takich gromad jest dziś co
raz więcej 1 tak wjaśnle powinna 
postąpić gromada Gostunla. Chłopi 
powinni na zebraniu zdemaskować 
wyzyskiwaczy, kułaków, zmusić do 
sprzedania nadwyżek, ukrócić spe
kulację. (p)

Przed kilku dniami sołtys 
Królikowski z Warnicy w spra 
wozdaniu do gminy pisał: siew 
w Warnicy zakończyli: Kuleta, 
Baran, Samson. W najbliż
szych dniach kończą inni.

To, że chłopi z gromady War 
nica tak szybko i sprawnie 
przeprowadzają tegoroczne 
siewy to przede wszystkim za 
sługa Państwowego Ośrodka 
Maszynowego.

Gdy dowiedziano się, że 
POM pomaga nie tylko spół
dzielniom produkcyjnym lecz 
również mało i średniorolnym 
chłopom, prawie cała gromada 
wystąpiła z prośbą o traktory 
do orki.

O ile siewy w Warnicy prze 
biegają sprawnie i na pewno zo 
staną zakończone na czas, to 
o wiele gorzej przedstawia się 
sprawa omłotów i wykopków. 
Trzeba stwierdzić, że SOM zu 
pełnie nie wywiązał się ze 
swych obowiązków.

Przed kilku dniami GRN w 
Wierzbnie otrzymała wiado
mość od kierownictwa SOM w 
Warnicy, że części do młócarń 
zostały już wysłane do napra
wy do Poznania. Kierownic
two SOM przebudziło się na 5 
minut przed dwunastą, kiedy 
akcja omłotowa jest w całej 
pełni. Sterty zboża czekają na 
rozpoczęcie omłotów, a SOM 
w Warnicy wysyła dopiero te
raz części do naprawy. Cieka
we, czym interesował się kie
rownik Ośrodka dwa miesiące 
temu, kiedy był właśnie czas 
na remonty maszyn potrzeb
nych do akcji jesiennej? To są 
mo pytanie można postawić 
również członkom komitetu 
członkowskiego, którego zada
niem jest kontrolowanie stanu 
przygotowań maszyn do po
szczególnych akcji. Komitet 
członkowski tego jednak nie 
zrobił, nie zrobiła tego również 
GRN, która dopiero w tych 
dniach wysłała komisję rolną 
do skontrolowania pracy Ośrod 
ka Maszynowego i punktów 
gromadzkich. Tymczasem, w 
warnickim SOM dzieją się

prawdziwe „cuda". Mniejwię- 
cej tydzień temu chłop Samson 
z Warnicy zgłosił się do SOM 
z prośbą o wypożyczenie siew- 
nika. Odmówiono mu, bo rze
komo nie podpisał umowy w 
odpowiednim terminie.

Praktycznie nie ma ani jed
nej kopaczki w Ośrodku, któ
ra mogłaby być użyta do pra
cy przy zbiorach ziemniaków. 
Na gromadę Warnicę przezna 
czono jeden motor do omłotów. 
Przy sprawnej organizacji pra 
cy wystarczyłoby to do dobre
go obsłużenia gromady. Jednak 
po wymłóceniu pięciu ton zbo
ża motor zepsuł się, omłoty w 
gromadzie musiano przerwać.

Tylko pomoc traktorzystów 
POM zadecydowała o tym, że 
plany akcji siewnej w groma
dzie Warnica nie zostały zała-

manę i będą zakończone w ter 
minie.
Sprawą SOM musi bliżej zain 

teresować się Komitet Gminny 
w Wierzbnie. Trzeba przeana
lizować dokładnie sytuację jaka 
istnieje w Ośrodku, wyzna
czyć ludzi odpowiedzialnych za 
poszczególne działy pracy 
SOM, trzeba wreszcie pobudzić 
do pracy komitet członkowski, 
który by stale kontrolował pra
cę Ośrodka. Przeważająca 
część mało i średniorolnych 
chłopów w tutejszej gminie 
chce w terminie zakończyć je 
sienne siewy, odstawić zboże w 
ramach planowego skupu. Trze 
ba im w tym pomóc. Zła pra
ca SOM nie może w żadnym 
wypadku hamować zdolności 
produkcyjnej całej gromady.

(P)

Kiedy Zarząd Spółdzielni w Gryficach 
skontroluje książkę zażaleń

Źle się dzieje w gospodzie Nr. 2 w Gryfi
cach, — donosi jeden z naszych czytelników.

Zwykle już o godz. 15.30 wydaje się obiad 
bez zupy — co nie przeszkadza kierownictwu 
pobierać opłaty za pełny obiad. Na obiad po
pularny z reguły jest bigos, a na klubowy 
kotlet mielony. Nawiasem mówiąc kelnerka 
odradza spożycie tego kotleta.

Kiedy odpowiednie czynniki przeprowadzą 
dochodzenie | pociągną do odpowiedzialności 
winnych zlej gospodarki i niechlujstwa.

Śladem naszych listów
W odpowiedzi na notatkę pt. „Słupscy dro- 

gomistrzowie muszą otrzymać należny im doda 
tek służbowy", zamieszczoną w jednym z ostat 
nich numerów naszego pisma, Wydział Komu

nikacyjny WRN w Koszalinie nadesłał nam 
pismo, z którego wynika, że wszyscy pracowni* 
cy drogowi Wydziału Komunikacyjnego PRN 
w Słupsku otrzymują już należne im dodatki 
służbowe, a zaległości zostały uregulowane.

Mieszkańcy Człuchowa w liście do Redak
cji skarżyli się, że właściciel restauracji w 
Człuchowie ob. Szyszko, pobiera za obiady po 
pularne tak, jak za obiady klubowe. Jak nas 
informuje Powsz. Spółdz. Spoż. „Odrodzenie" 
— restauracja cb. Szyszko, została już dość 
dawno uspołeczniona, a ob. Szyszko pełniący 
funkcję kierownika gospody spółdzielczej otrzy 
ttiał wypowiedzenie pracy.

Notatka nasza przyczyniła się również do 
zwolnienia z pracy nieuczciwego kelnera w/w 
gospody ob. Jodaniewskiego Fabiana — który 
często „mylił się" (na swą naturalnie korzyść) 
w rachunkach inkasując za podany popularny 
obiad, cenę obiadu klubowego.

Pytamy dlaczego?
... robotnicy Tartaku Przemysłu Leśne

go za dodatkowe prace, związane z generał 
nym remontem sprzętu, mieli otrzymać 
tzw- premie remontowe. Wypłata premii 
miała nastąpić z chwilą wznowienia pro
dukcji. Minęło cztery miesiące, a robotnicy 
premii nie otrzymali. Co na to dyrekcja

Rej. Lasów Państw., dlaczego tak bezdusz
nie podchodzi się do tej sprawy?

...obsługa autobusu PKS kursującego na tra
sie Szczecin — Swobnica nie stosuje się do 
rozkładu jazdy umieszczonego na przystanku 
w Gumieńcach kolo cukrowni i odjeżdżając 
wcześniej skraca czas postoju autobusu nara
żając pasażerów na 5-cio kilometrowy marsz z 
Gumieniec do przystanku tramwajowego?

...Na terenie szpitala Gołęcino poniewiera
ją się w niezabezpieczonej szopie druki różnych 
zaświadczeń szpitalnych, kart chorobowych, 
kartotek — rozrzucone w stosie ponad metro
wej wysokości?

W wypadku jeśli druki zostały wycofane z 
użycia, należy użyć ich jako makulatury, a nie 
dopuszczać do marnowania aennego papieru.

...Dotychczas nie naprawiono instalacji ga
zowej w piwnicy domu przy ul. Roosenelta nr. 
75 i 76. Przysłani przez gazownię od dwóch 
tygodni pracownicy stwierdzają konieczność 
naprawy, lecz nie przystępują do niej?
•Gazownia winna dopilnować wykonania zle

conych prac.

Siewy j wykopki w woje
wództwie szczecińskim już się 
kończą. W bieżącym roku, dzię 
ki zaopatrzeniu rolnictwa w du 
źą ilość maszyn rolniczych, 
traktorów oraz planowej pracy 
w PGR, spółdzielniach pro
dukcyjnych 1 w gromadach, 
akcja siewna 1 wykopkowa 
przebiega o wiele sprawniej 1 
szybciej, niż w latach ubie
głych.

W skali wojewódzkiej siewy 
wykonane są w PGR w 88 
procentach, w spółdzielniach 
produkcyjnych w 70 procentach 
' w gromadach w 55 procen
tach. Niski stosunkowo pro
cent wykonania zasiewów u 
gospodarzy indywidualnych 
spowodowany jest częściowo 
dokonywaniem pomiarów zie 

mi. Wiele jednak gromad za
kończyło już całkowicie akcję 
siewną. W powiecie Chojna za 
kończono siew w gminie War 
nica, Chojna i w wielu groma 
dach innych gmin. _ Podobnie 
zakończyły siew gminy Dębno 
1 Trzidńsko-Zdrój. Ogółem 
siew oziminy w powiecie Choj 
na został wykonany w 90 pro
centach.

W 100 procentach zakończo
ne zostały siewy w powiecie 
Gryfice, a wykopki są już na 
ukończeniu. Spółdzielnie pro
dukcyjne powiatu Łobez za
siały 9ą procent planowanego 
areału zasiewów.

Słabo przebiega akcja siew
na wśród indywidualnych chło 
pów pow. Wolin, natomiast

spółdzielnie produkcyjne tego 
powiatu plan zasiewów wyko
nały już według stanu na 
d?:eń 10 bm. w 86 procentach.

Mimo tych niedociągnięć sie 
wy zostaną zakończone w prze 
widzianym terminie w całym 
województwie dzięki przerzu
tom brygad traktorowych I 
sprawnej pracy ośrodków ma
szynowych.

Indywidualni chłopi z powia 
tu Chojna zobowiązali się za
kończyć całkowicie siew ozi
min do dnia 15 bm. Podobne 
zobowiązania ukończenia sie
wów do końca bieżącego mie
siąca podejmują chłopi z in
nych powiatów województwa 
szczecińskiego.

Najlepiej przebiega akcja 
siewną w gospodarstwach 
PGR. W okręgu Szczecin Pół
noc zasiew pszenicy wykona
no w 90 procentach, żyta w 94. 
10 zespołów okręgu PGR Pół
noc zakończyło już całkowicie 
siewy i kończy wykopki.

W okręgu PGR Szczecin Po 
ludnie akcję siewną wykona
no w 98 proc. Zasiew ży. 
tał wykonany już ponad . 
a wykopki w 80 procentac.

W akcji siewnej wyróżn 
się zespoły Witnica I Kamie 
ny Jaz, które siewy wykonał, 
w 90 proc. Poza tym przodują 
zespoły Chomętowo, Koryto- 
wo, Płociczno, które zupełnie 
zakończyły siewy-

W akcji wykopkowej na wy 
różnienie zasługują zespoły 
Korytowo, Witnica, Strzyźno i 
Slotnica.

Odpowiedzi Redakcli

Ob. Budzyński Leonard. — Zdunowo sana
torium.

Sprawa, którą poruszaliście w liście została 
załatwiona pomyślnie. Będziecie otrzymywać 
„Głos Szczeciński".

Ob. Bąk J. — Szczecin-
Ob. Maltański, którego losem intereso

waliście się w swoim czasie, znajduje się w 
Powiatowym Domu Opiekuńczym w Rzep- 
czynie, pow. Białogard, dokąd został skie
rowany wyrokiem Sądu Grodzkiego w 
Szczecinie za zawodowe trudnienie się że
bractwem.

TOW. STANISŁAW CISZEWSKI, POW. 
GRYFICE. — Podajcie swój adres, względnie 
nazwę miejscowości, w której znajduje sie 

Wasza spółdzielnia produkcyjna, a Wasz list 
wydrukujemy.

Ob. Korczak Czesław — Szczecin
Jak nas informuje dyrekcja PBP 6 — pre

miowanie robotników odbywa ’ię za o'"’"'*lo 
ny etap pracy. Wv 1ak? nrfcmnt-e 
cel budowy, ni r-ątn^wle nie będziecie przy 
premiowaniu pominięci.

Przy fabryce śrub w Dębnie 
istnieje koło ZMP, które prze
jawia nikłą działalność. Zebra
nia koła odbywają się rzadko. 
Nie mówi się na nich o naj
istotniejszych zagadnieniach, 
jak np. o realizacji zadań Pla
nu Sześcioletniego. Niedosta
tecznie uświadomieni członko
wie koła nie znają form i me
tod pracy organizacyjnej.

Sprawa składek, legitymacji, 
i ewidencji członków jest za
niedbana.

Wytyczne Rady Naczelnej 
ZMP nie dotarły jeszcze do ko
ła, nie zmobilizowały członków 
koła do dokonania przełomu 
w pracy.

Jedną z przyczyn tak złej 
pracy koła jest niewłaściwy sto 
sunek organizacji partyjnej do 
zagadnień młodzieżowych w fa 
bryce.

Na zebraniach partyj'nych i 
egzekutywy rzadko mówi się o 
działalności koła ZMP. Organi
zacja partyjna nie opiekuje się 
młodzieżą.

Na kursy szkolenia partyj
nego oraz seminaria dla agita 
torów nie wciąga się młodzieży, 
nie stawia się przed nią kon
kretnych zadań.

Taki st^sunok organizacji 
-’"r,v'nei przy fabryce śrub 
do młodzieży jest niewłaściwy

i musi ulec zmianie. Partia wal 
czy przecież o to, by ZMP stał 
się jej pierwszym pomocnikiem 
i rezerwą. Trzeba, by zagadnie 
nie młodzieżowe systematycznie 
stawiano na zebraniach partyj' 
nych. Trzeba wciągać ZMP-ow 
ców na kursy szkolenia par
tyjnego oraz seminaria dla 
agitatorów. Organizacja partyj' 
na winna stawiać przed kołem 
ZMP konkretne zadania, win
na wpłynąć na to, by praca 
organizacyjna koła ZMP kon 
centrowała się wokół za gad 
nień produkcyjnych. Prócz te
go zaniedbanym kołem ZMP 
przy fabryce śrub winien się 
więcej zająć Żarz. Pow. ZMP 
w Dębnie. Wytyczne Rady Na
czelnej ZMP powinny zmobili
zować organizację partyjną i 
koło ZMP przy fabryce śrub do 
zmiany stylu pracy..

JAN PUTjIKOWSKI
korespondent robotniczy

Klub Międzynarodowej 
Prasy j Książkj RSW Pra
sa zawiadamia, że w naj
bliższych dniach rozpocz- 
nie wysyłkę Wielkiej En
cyklopedii Radzieckiej tom 
1-szy. Dalsze zgłoszenia 
nrzyjmuja '-'zystkie od
działy Klubu M.P. i K.

Siewy i wykopki w PGR
i spółdzielniach produkcyjnych

przebiegają sprawnie

Reorganizacja szkolnictwa
dla pracujących

Organizacja partyjna orzy Fabryce Śrub w Dębnie
nie opiekuje się kołem ZMP

SKOI.NO


Do wzmożonej walki z kułactwem, do dalszej rozbudowy PGR 
i spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
—poprowadzi chłopów pracujących organizacja partyjna woj. koszalińskiego

Dokończenie streszczenia referatu I sekretarza KW PZPR tor. Kozłowskiego(Dokończenie ze str. 3-cieJ)

organizacji partyjnych dotych 
czas nie przyswoiło sobie sta
linowskiej polityki kadr, nie 
realizuje jeszcze zasady wysu
wania na szkolenie i na kie
rownicze stanowiska w apara

cie partyjnym robotników 
przemysłowych, robotników 
rolnych, małorolnych chłopów, 
— członków naszej partii i 
ZMP.

Krytyka i samokrytyka jest niezastąpionym środkiem 
przezwyciężania błędów i braków

„Partia jest niezwyciężona, 
jeżeli nie boi się krytyki i sa
mokrytyki, jeżeli nie zatuszo- 
wuje błędów i braków w swej 
pracy, jeżeli uczy i wychowuje 
kadry na błędach w pracy par 
tyjnej, jeśli umie w porę na
prawiać swoje błędy” — uczy 
towarzysz Stalin w krótkim 
kursie historii WKP(b).

Notujemy w naszym woje
wództwie dość powszechne 
zjawisko tłumienia krytyki ko 
respondentów robotniczych i 
chłopskich. Krytykę korespon 
dentów hamuja Komitety Po
wiatowe w Kołobrzegu, Biało
gardzie, Komitet w Połczynie 
i wiele innych.

Wiadomo w województwie, 
W zwłaszcza w okręgu PGR w 
Szczecinku, że tow. Gorzelany, 
dyrektor OZ PGR nie znosi 
nie tylko krytytki robotników, 
ale nawet uwag — uczciwych,

zwyciężeniu wielu niedociąg
nięć w naszej pracy partyjnej.

Wzmocnienia wymaga prac* 
Komitetu Wojewódzkiego w 
dziedzinie dalszej aktywizacji 
Rad Narodowych, a w szcze
gólności Gminnych Rad Naro
dowych.

Znacznie mocniej niż do
tychczas Komitet Wojewódzki 
musi powiązać się z masami 
pracującymi naszego woje
wództwa, organizacjami par* 
tymymi na kolei, w fabrykach, 
w portach i w rolnictwie. 
Wzmocnić musi i rozszerzyć 
pomoc dla Komitetów Powia
towych naszej partii.

Należy wzmocnić pracę par 
tli w podstawowych organiza
cjach partyjnych w rybołówst 
wie, portach i transporcie mor 
skim.

Musimy bardziej niż dotych 
czas popularyzować uchwały 
V Plenum KC naszej partii 1 
troszczyć się o wykonywanie 
tych uchwał w terenie.

Organizacja partyjna woje
wództwa koszalińskiego, wier
na nauce towarzysza Bieruta, 
wierna uchwałom Komitetu 
Centralnego naszej partii, czer 
piąć wzory dla swej pracy z 
działalności bohaterskiej
WKP(b) i kierując się wskaza
niami genialnego kontynuato
ra Marksa - Engelsa - Lenina, 
wodza obozu pokoju — towa
rzysza Stalina, przezwycięży 
wszystkie trudności i pod kie
rownictwem Komitetu Central 
nego naszej partii poprowadzi 
klasę robotniczą i masy pracu 
jące województwa koszaliń
skiego do realizacji zadań Pla
nu 6-letniego i budowy pod
staw socjalizmu.

pracujących z wrogiem klaso
wym.

Niedostateczny poziom ide
ologiczny naszych podstawo
wych organizacji partyjnych, 
mała aktywność polityczna i 
słaba praca ideologiczna hamu 
ją rozmach i inicjatywę we 
wzmacnianiu i rozwijaniu dal 
szej walki o wzrost produkcji 
i wydajności, o rozwój współ
zawodnictwa, nowatorstwa, ra 
cjonalizatorstwa, aktualizacji 
norm i w przyśpieszaniu rea
lizacji zadań 6-letniego Planu 
w przemyśle i rolnictwie, w or 
ganizowaniu spółdzielni pro
dukcyjnych, w mobilizacji za
łóg robotniczych i inteligencji 
pracującej oraz mało i średnio 
rolnego chłopstwa do zwycię
skiego wykonywanie aktual
nych zadań, stawianych przez 
Komitet Centralny naszej partii 
przed masami pracującymi 
miast i wsi.

Poważnym hamulcem poli
tycznym w zaostrzającej się 
walce klasowej jest niedoce
nianie przez nasze organizacje 
partyjne pracy nad wzmocnię 
nlem sojuszu robotniczo-chłop 
skiego i nad pogłębieniem 
współpracy z ZSL.

Niedostateczna krytyka na
szych błędów, niedostateczna 
analiza i samokrytyko przepro 
wadzonej pracy osłabiają czuj 
ność, mobilizację i aktywność 
Komitetów Powiatowych, Miej 
skich i podstawowych organi
zacji partyjnych w terenie. 
Śmielsze stosowanie krytyki 1 
samokrytyki pomoże w prze-

ników i nowatorów oraz u- 
dział młodzieży w wykopkach, 
w pracy w spółdzielniach pro
dukcyjnych i w PGR wskazu
ją na duże możliwości na tym 
odcinku.

Inicjatywa Komitetu Cen
tralnego i uchwały Rady Na
czelnej ZMP dopomogły w ak
tywizacji pracy* Związku Mło
dzieży Polskiej.

Inicjatywa KC, narada Se
kretarzy powiatowych i prze

wodniczących powiatowych za 
rządów ZMP z udziałem wo
jewódzkiego aktywu partyjne 
go, które przedyskutowały do
tychczasowe braki i niedociąg 
nięcia w pracy partii wśród 
młodzieży oraz poddały kryty
ce styl pracy ZMP, stworzyły 
podstawy do konsekwentnej 
realizacji inicjatywy naszej 
partii i uchwał Rady Naczel
nej ZMP. do jeszcze pełniej
szej aktywizacji młodzieży w 
walce o Plan 6-letni i pokój.

rzeczowych uwag towarzyszy 
partyjnych, pracujących w ma 
jątkach 1 zespołach PGR. Wia 
domo również, że towarzysz 
Gorzelany karał robotników 
za krytykę w drodze admini
stracyjnej, przenosząc ich na 
gorsze miejsca pracy albo też 
zwalniał z pracy w ogóle.

Podobnych faktów tłumie
nia krytyki niestety mamy 
znacznie więcej, co wskazuje, 
że musimy przyswoić sobie 
wskazania towarzysza Stalina, 
naukę WKP(b), zalecenia to
warzysza Bieruta i stanowisko 
naszej partii w sprawie kry
tyki i samokrytyki. Trzeba u- 
mieć podchwycić każdą twór
czą, rzeczowa myśl organiza
cji partyjnej i towarzyszy par 
tyjnych — chociaż nawet wy
rażona jest w najostrzejszej 
formie, jeśli ma na celu dobro 
naszej partii.

W wyniku obrad III Plenum 
Komitetu Centralnego, partia 
nasza poświęca dużo pracy 
sprawie wychowywania kan
dydatów na członków naszej 
partii.

Spójrzmy na skład socjal
ny kandydatów na członków 
partii w naszym wojewódz
twie.

Na ogólną liczbę 4.993 kan
dydatów mamy:

robotników — 1.748, co sta
nowi 35 proc, ogółu kandyda
tów,

robotników rolnych — 769, 
co stanowi 15,4 proc, ogółu 
kandydatów,

chłopów mało i średn. 935, 
co stanowi 18,7 proc, ogółu 
kandydatów.

chłopów w spółdz. produkc. 
1.302, co stanowi 26 proc, ogó
łu kandydatów,

rzemieślników — 50, co sta
nowi 1 proc, ogółu kandyda
tów,

gospodyń domowych — 189, 
co stanowi 3,7 ogółu kandyda
tów.

Tabela składu socjalnego 
kondydatów na członków par
tii. wskazuje na pewną poprą 
wę w rozwoju składu socjal
nego naszej partii.

Rośnie procentowy skład ro

botników przemysłowych i ro
botników rolnych. Wzmacnia 
się pozycje małorolnych chło
pów. Słuszna linia polityczna 
organizacji partyjnej wymaga 
dalszej rozbudowy, dalszego 
pogłębieni# i doprowadzenia 
do zasadniczei zmiany socjal
nego składu naszej orgaiczacji 
partyjnej, co ułatwi przezwy
ciężenie wielu politycznych nie 
dociągnięć, oportunizmu i 
ków naszej organizacji.

Sprawa tworzenia grup 
dydackich we wszystkich 
jątkach PGR i w każdej 
madzie staje się czołowym za
daniem w naszej pracy orga
nizacyjnej na wsi.

Zadanie właściwego budow
nictwa partyjnego możemy roz 
wiązać jedynie na drodze sta
łej, konkretnej pracy po
litycznej z kandydatami, opie
ki i szkolenia kandydatów, sta 
wiania im zadań organizacyj
nych i przestrzegania należyte 
go wykonywania przez nich 
statutowych obowiązków par
tyjnych. Odpowiednie przesu
wanie kandydatów w skład 
członków naszej partii pomoże 
w wykonaniu naszych zadań 
w dziedzinie rozbudowy zdro
wej politycznie i klasowo or
ganizacji partyjnej naszego wo 
jewództwa.

bra-

kan 
ma- 
gro-

nych Rad Narodowych i spół
dzielni skupu i zaopatrzenia, 
słabe zaktywizowanie politycz 
ne mało i średniorolnych chło 
pów w walce o przełamanie 
sprzeciwu bogaczy wiejskich.

Wpływa na to również fakt, 
że organizacje partyjne często 
nie biorą udziału w zebra
niach gromadzkich, organizo
wanych przez sołtysów celem 
zebrania deklaracji o plano
wej odstawie zboża oraz nie
dostateczne włączenie naszych 
organizacji partyjnych. Rad 
Narodowych i organizacji ma
sowych do kampanii systema
tycznego odstawiania zboża do 
punktów skupu.

Najpilniejszym zadaniem na 
szych organizacji partyjnych 
na wsi 1est spotęgowanie wal
ki z kułakiem -i mobilizacja 
mało i średniorolnych chłopów 
do wyrwania ze stodół kułac
kich nadwyżek zbożowych, do 
terminowej realizacji planu 
skupu zboża.

bez naprawy średniej parowo
zu. zorganizowanie 24 młodzie 
żowych brygad w przemyśle 
metalowym, włókienniczym 1 
drzewnym naszego wojewódz
twa, które rozwijają współza
wodnictwo, wyłaniają przodow

Do nowych zwycięstw
Reasumując dotychczasową 

pracę Komisji Organizacyjnej 
Komitetu Wojewódzkiego, dzia 
łalność Komitetów Powiato
wych i Miejskich naszej partii 
oraz pracę podstawowych or
ganizacji partyjnych w tere
nie, należy stwierdzić, że do
tychczasowy dorobek ideolo
giczny uzyskany poprzez szko
lenie nowych kadr partyjnych, 
dorobek polityczny przy two
rzeniu nowych władz woje
wódzkich, dorobek produkcyj 
ny w realizacji zadań pierwsze 
go roku Planu 6-letniego, doro 
bek w produkcji rolnej PGR i 
zorganizowanie 127 spółdzielni 
produkcyjnych, dorobek na od 
cinku Rad Narodowych i wy
konania uchwał III Plenum 
KC w dziedzinie czujności re
wolucyjnej — osiągnęliśmy w 
wyniku ofiarnej pracy i wal
ki naszych organizacji partyj
nych, aktywu gminnego i po
wiatowego naszej partii.

Zapoczątkowanie pracy nad

umocnieniem bezpieczeństwa 
naszego województwa, zaostrzę 
nie czujności wobec wrogów 
klasowych, podniesienie na 
wyższy poziom pracy politycz 
nej i ideologicznej podstawo
wych organizacji partyjnych 
w zakładach przemysłowych, 
w kolejnictwie, w rybołówst
wie, w PGR, w POM, wśród 
kobiet i młodzieży oraz rozpo
częcie masowego szkolenia ide 
ologicznego, wskazują drogę 
do dalszej, lepszej pracy na
szych organizacji partyjnych 
w terenie. [

Obok jednak niewątpliwych 
sukcesów w pracy naszej orge 
nlzacjf partyjnej dostrzegamy 
szereg poważnych braków.

Podstawowym naszym niedo 
ciągnięciem jest mała aktyw
ność polityczna naszych pod
stawowych organizacji partyj
nych w przemyśle, komunika
cji, rolnictwie i słaba inicjaty 
wa w kierowaniu walką mas

KILKA LISTÓW
Radio Moskwa, nadające 

audycje w wielu językach, słu 
chane jest z uwagą na całym 
świecie. Ludzie pracy w kra
jach kapitalistycznych przy
słuchują się pilnie audycjom 
rozgłośni moskiewskiej, czer
piąc z nich nie tylko rzeczowe 
■ uczciwe informacje, lecz rów 
nież otuchę i zapał do walki o 
pokój, wolność i socjalizm. 
Kierownictwo radia moskiew
skiego otrzymuje codziennie

dziesiątki i setki listów i za
granicy. w których słuchacze 
dzielą się z dyrekcją rozgłośni 
swymi poglądami, wrażenia
mi i uczuciami.

W jednym z ostatnich nume 
rów. moskiewski dziennik 
„Trud” — ogłosił szereg wyjąt 
ków z tych zagranicznych li
stów radiosłuchaczy. Są one 
bardzo wymowne, dają bo
wiem przegląd sytuacji mas 
pracujących w krajach kapita

Na terenie województw szcze 
cińskiego i koszalińskiego, czyn 
nych jest kilka szkół rolni
czych dla praktykantów — 
specjalistów. Szkoły te mają 
za zadatiie przygotowanie no
wych kadr fachowców spośród 
młodzieży wywodzącej się z ro
botników rolnych i pracujące 
go chłopstwa dla gospodarki 
uspołecznionej naszej wsi, dla 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska''.

Szkoły praktyków — specja
listów są nowym typem uczelni 
rolniczych. Przygotowują one 
w przeciągu jedenasto-miesięcz 
nego okresu nauki młodych, od 
danych sprawie socjalizmu lu. 
dzi. którzy po uzyskaniu kwa
lifikacji zajmą kierownicze sta

nowiska w gospodarce spół
dzielczej wsi.

Bieżący rok szkolny kończy 
się w połowie grudnia. We 
wszystkich uczelniach trwają w 
obecnej chwili intensywne 
przygotowania do egzaminów 
końcowych, do których przystą 
pi ogółem 450 uczniów.

Już w obecnej chwili Oddzia 
ły Szkolenia Kadr Rolniczych 
przy Prezydiach WRN w Szcze 
cinie i Koszalinie przeprowa
dzają szeroką pracę uświada. 
miającą w terenie w celu zwer 
bowania odpowiedniej ilości 
kandydatów do tych szkół. Ilość 
uczniów w następnym roku 
szkolnym, który rozpocznie się 
piętnastego stycznia 1951 r. 
wzrośnie dwukrotnie, czyli na
uką objętych zostanie tysiąc 
kandydatów na praktyków — 
specjalistów.

łu. Oto niektóre z tych uryw
ków.

Robotnik francuski pisze z 
Nantes. W Nantes są tysiące 
bezrobotnych. Ja również je
stem od dwóch miesięcy bez 
pracy. Mamy dwoje dzieci, o- 
czekujemy wkrótce trzeciego. 
Prowadzimy egzystencję głodo 
wą. Oto są „rozkosze” gniją- 
cego ustroju, podtrzymywane 
go w moim kraju przez impe
rializm ongto-amerykański.
We Włoszech, pod zmarschalli 

zowanymi rządami de Gaspe- 
ri’ego, sroży się bezrobocie. „Ci, 
którzy jeszcze mają pracę—pi 
sze robotnik z Turynu — otrzy 
mują tak mizerną płacę, że nie 
moga związać końca z końcem 
i zmuszeni są odmawiać sobie 
rzeczy najpotrzebniejszych... 
Polityką naszego rządu nie 
różni się od polityki faszy
zmu. Z rozkazu amerykań
skich imperialistów ministro
wie włoscy, którymi wszyscy 
gardzą, chcą nas wtrącić w ka 
tastrofę. cł»cą przeobrazić Wio 
chy w strategiczną bazę cudzo 
zlemców, zaś z narodu włoskie 
go uczynić naród uległych nie 
wolnlków. Lecz my jesteśmy 
zdecydowani zniweczyć te po
dłe piany imperializmu.

Ciężki jest los robotników 
belgijskich. Artykuły żywnio- 
ściowe, w porównaniu z ro
kiem 1947 podrożały o 20 — 
60 proc., podczas gdy „zamro
żone” płace robotnicze utrzy
mywane są przez rząd na nie 
zmienionym poziomie. Robotni 
ca z okręgu Lićge pisze: „U 
na« bardzo źle się żyje pro
stym ludziom, a już -ajgorzej 
jest starcom, inwalidom, bez
robotnym. Cierpią oni od chlo 
du i nigdy nie jedzą do syta. 
Doprowadzeni do rozpaczy, 
kończą nieraz samobójstwem... 
Niech wszędzie wiedzą, że u 
nas starcy , dzieci umierają z 
głodu, że mamy około 300 tys, 
bezrobotnych. Do tego dopro
wadziła Belgię nieludzka 1 
zbrodnicza polityka klas rzą
dzących, które wysługują się 
Amerykanom”.

A oto Ust młodej radiosłu- 
chaczki z Aten: „Nam, młodzie 
ży greckiej, nie sądzone było 
ujrzeć kraj swój wolnym. Mi
mo wielkich ofiar ludu, nie 
zbudowaliśmy jeszcze na mę-

Pracownicy kolei wąskotorowych w Gryficach
wykonują zobowiązania

Czytaliśmy niedawno o osiąg 
nięciach drużyny kolei wąsko, 
torowych w Gryficach, która 
na parowozie TI — 3635 wy
konała zobowiązanie przejeż
dżając 61470 km. od jednej na 
prawy do drugiej, zamiast prze 
widzianych normą 30 tysięcy 
km.

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju robotnicy warszta
towi parowozowni w Gryfi. 
cach zobowiązali się ten sam 
parowóz wyremontować na 5 
dni przed terminem 1 zobowią-

zanie wykonali. Dnia 10. X. 
parowóz znów wszedł do ruchu, 
aby współzawodniczyć w prze
jechaniu jeszcze większej iloś 
ci parowozokm bez naprawy.

Również pracownicy umysło
wi kolei wąskotorowych, w ślad 

za wezwaniem za!o-,i huty Po 
kój, postanowili wzmóc pracę, 
dając dodatkowo po 30 godzin 
pracy każdy.

Zobowiązania te są ściśle wy 
konywane.

SZYMON SZCZEPAŃSKI
korespondent robotniczy

czeńskiej ziemi nowego, szcaą 
śliwego społeczeństwa. W na
szym kraju panują nadal me
tody hitlerowskie. Na ulicach 
nie usłyszy się wesołej pieśni, 
bowiem anglo-amerykańscy o- 
kupanci ograbili młodzież na
szą z radości. Wy, w kraju so 
cjalizmu, budujecie szkoły, a 
tu w Grecji, okupanci amery
kańscy, budują obozy koncen
tracyjne. W Grecji zniknęły 
już wszelkie ślady wolności na 
rodowej”.

Ku Związkowi Radzieckiemu 
i jego stolicy — Moskwie — 
kierują się myśli i uczucia lu 
dzi pracy ze wszystkich kra
jów świata. Miliony prostych 
i uczciwych ludzi wierzą, że 
Związek Radziecki jest naj
pewniejszą. niezwyciężoną o- 
stoją pokoju i postępu, jest 
krajem, gdzie po raz pierwszy 
w historii zrealizowana zosta
ła prawdziwa i pełna demo
kracja, gdzie nieprzerwanie 
podwyższa się poziom mate
rialnego i kulturalnego życia 
wszystkich pracujących.

Na ten temat pisze amery
kański radiosłuchacz z Brooksl 
de (USA).

„Słuchając audycji radia 
moskiewskiego, próbuję uświa 
domić sobie, jaki system rzą
dzenia istnieje u Was, w ZSRR. 
Doszedłem do wniosku, że 
Wasz system jest istotnie cu- 
downy. U Was wszyscy mają 
praaę. U Was nie ma dyskry
minacji osobistej, dlatego też 
każdy może pracować na po
żytek ogólny. Sądzę, że Wasi 
system komunistyczny jest Jo
dyną nadzieją ludzkości. Jed
nak tutaj, w USA, nie można 
dosłownie przyznawać się do 
takicCi poglądów i jednocześnie 
utrzymać pracę i zarobek. 
Ten, kto tu ma zdtolność my
ślenia, kto posiada choć iskrę 
rozsądku przekonywa się bar 
dzo szybko, że te cudowne da
ry natury stanowią dlań prze
kleństwo”-..

Jak świadczą listy zagranica 
nych słuchaczy moskiewskiego 
radia, klasa robotnicza kra
jów kapitalistycznych w wal
ce o kawałek cbleba codzienne 
go, o pokój, wolność i demovra 
cję czerpie siłv, stanowczość i 
wiarę w zwycięstwo ze wspa
niałych osiągnięć Związku Ra- 
dileqkiego.

B. D.

Zapewnienie właściwego składu socjalnego szeregów 
partii— najważniejszym zadaniem organizacji partyjnych

Planowy skup zboża — szkołą walki klasowej na wsi
Jednym z najbardziej aktu

alnych zadań postawionych 
przez Komitet Centralny na
szej partii organizacjom par
tyjnym naszego województwa, 
jest sprawa planowego skupu 
zboża.

Wiele powiatów jak: Koło
brzeg, Białogard, Złotów i in
ne uzyskały bardzo dobre re
zultaty w skupie. Natomiast 
nowiaty Wałcz, Szczecinek, 
Człuchów, Bytów, Koszalin 
nie wykonują planów skupu 
zboża. Np. województwo ko
szalińskie w miesiącu sierpniu 
wykonało skup zaledwie w 80 
proc., a we wrześniu wymie
nione powiaty wykonały plan 
skupu w 87,3 proc.

Przyczyną niewykonania 
planów skupu zboża jest prze
de wszystkim opór kułaków, 
którzy odmawiają sprzedaży 
zboża państwu. Następną 
przyczyną jest małe zakty
wizowanie naszych organizacji 
partyjnych na wsi, mała ak
tywność ZMP, ZSCh, Gmin-

0 większą opiekę partii nad ZMP
Praca partii na odcinku mło 

dzieżowym wymaga znaczne
go wzmocnienia. Takie fakty, 
jak praca młodzieżowej druży
ny parowozowej w Białogar
dzie, która na parowozie 
Tp~42 przejechała 110 tys, km

Szkoły Rolnicze przygotowują nowe kadry
dla gospodarki uspołecznione! na wsi



Stanisłan Szydłowski

O pewnych 
inteligentach

Nic do ich mózgów nie dociera.
Ani trasa Wu-Zet, ani potokowce.
Jak pięć lat temu, tak i teraz 
psioczą i czują się obco.

Ani nawet sukcesy gospodarcze.
Ani apele, ani perswazje.
Oni żyją po to, by warczeć:
„Azja!"

Nie dociera do nich, że w kraju 
z każdym dniem piękniej i lepiej. 
Oni tego z zasady nie dostrzegają.
Oni z zasady są głusi i ślepi.

Do łbów nienawiścią zakutych 
nie dociera, jak nad starą Wisłą 
murami Nowej Huty 
wyrasta już dzisiaj przyszłość.

Nie dociera do nich. Staje kością w gardle. 
Oni krztuszą się żółcią niechęci.
Oni — politycznie umarli 
niedotarci inteligenci.

DOKP W SZCZECINIE ZAWIADAMIA:
,.W związku z notatko prasową umieszczoną w dziale „Na 

głos" w nr 186 „Głosu Szczecińskiego" z dnia 8. VII 1950 r. 
dyrekcja OKP zawiadamia, że poczekalnia na przystanku ko 

lejowym Biskupice położonym na trasie Człuchów — Szczeci 
nek została otwarta i oddana do użytku 17 lipca 1950 r.”

MINISTERSTWO ZDROWIA KOMUNIKUJE:
„Nawiązując do notatki zamieszczonej w dniu 2 VII. 50r. 

w nr 179 „Glonu Szczecińakiego”, Ministerstwo Zdrowia za
wiadamia, że w sprawie stosunków panujących w szpitalu po
wiatowym w Stargardzie przeprowadzono dochodzenie.

Obecnie w szpitalu tym poczyniono przesunięcia personal 
ne, które dają rękojmią, że stosunki szpitalne zostaną na
prawione.’*

117 piwnicznym korytarzu zadud- 
•’ nlly kroki. Drzwi komórki się 

otworzyły i ukazało sit w nich 
kilka osób nieokreślonego wieku, 
nieokreślonej płci oraz nieokreślo
nego zawodu.

— Czy tu mieści sił kancelaria 
I-go Odcinka Teletechnicznego. Od
działu Elektrotechnicznego DOKP 
w Szczecinie* — zapytała pierwsza 
z brzegu osoba.

— %u. — Padła odpowiedź z wnę
trza. — W jakiej sprawie?

Przybyłe osoby spojrzały p>. sobie 
oczyma bez wyrazu 1 stwierdziły 
bezbarwnym głosem:

— Jesteśmy komisja.
— Prosimy! — zabraniało pięć 

głosów ze środka.
Osoby z komisji ostrożnie rozej

rzały się z progu po pomieszczeniu, 
wykonały kilka nieokreślonych ru
chów nogami i rękoma, spój. :aly 
po sobie z kolei z wyrazem zasko
czenia 1 nie posunęły się ani o krok. 
Po prostu nie miały gdzie swoich 
komisyjnych stóp postawić.

— Co to znaczy?! — zawołały w 
tejże chwili podniesionym tonem.— 
Tylko bez żartów!.......Prosimy", a
wejść nie można...

— Właśnie... hm... — odezwał się 
z zażenowaniem głos ze środka. — 
O to przecież chodzi. 1 obywatele 
są nie pierwszą komisją, która tu 
przychodzi i nie może wejść. «uż 
prawie okrągły rok do nas komisie 
przychodzą w tej sprawie. . Prosi
my". to znaczy — pr>simy wejść 
w naszą okropną sytuację.

I któraś taro z rzędu komisja za 
częła stojąc u progu, wchodzić u 
sytuację. Wchodząc, stwierdzała:

— Jaką powierzchnię ma pomie
szczenie?

— Około 12 m kwadratowych, trzy 
na cztery.

— Ile tu osób pracuje?
— Pięć! — Odparło pięć głosów

Mimo wysiłków wroga klasowego na wsi — kułaka, mało 1 średnio
rolni chłopi pomyślnie wykonują plan zasiewów jesiennych.

rys. Emanuel Messer

GARŚĆ i KUŁAK

Gminna Spółdzielnia, której zadaniem jest 
zaopatrywać w artykuły spożywcze robot
ników Państwowych Zakładów Wapiennych 
w Czarnogłowlu, mieści się w pobliskim 
Przybiernowie.

Czego kierownictwo tego ..punktu zaopa
trzenia" nie ma dla robotników czarnogłow- 
sklch! Nie ma białego Chleba, nie ma bu
łek, nie ma cukru, wędlin, mięsa... Prze
praszam, wędliny i mięso ma: raz na ty
dzień, w mikroskopijnych Ilościach i prze
ważnie — nieświeże,

A co ma kierownictwo gminnej spółdzielni 
w Przybiernowie? Ma obowiązek prowadze
nia również stełówki dla robotników w 
Czarnogłowlu. I prowadzi tę stołówkę. Pro
wadząc, doprowadza stolowników do rozpa
czy.

A więc sytuacja jest taka: w Czarnogło- 
wiu robotnicy budują Jesną przyszłość, a w 
przybiernowsklej gminnej spółdzielni »c- 
brały się czarne charaktery, mające czarno 
w głowie, I rzucają czarny cień na życie 
robotników Państwowych Zakładów Wapien
nych w Czarnogłowiu. Zaś PZGS w Ka-

Grzybobranie

pracowników kancelarii, w tym Je
den głos żeński. — Pięć osób z to
warzyszeniem szaf na akta, biurka, 
stołów, krzeseł itp.

— Tak... — Rzekła jedna z osób 
komisji 1, wsadzając w usta pa
pieros, zaczęła trzeć o pudełko je
dną zapałkę po drugiej. Ale zapałki 
się nie zapalały.

— Cholera! — zaklęła osoba.
— Zgadza się. — Stwierdził głos 

z kancelarii. — Bo Jeśli nie cholera, 
to tyfus, a jeśli nie tyfus, to gruź
lica na pewno.

— Co?! — zawołała zirytowana 
osoba.

— Właśnie, mówię, że obywatel 
z komisji ma rację. Tu sic nawet 
zapałka nie zapali, taka wilgoć. 
A taka wilgoć bywa właśnie w su
terenach. Więc jeśli nasza kan
celaria Jest w suterenie, to nic 
dziwnego, że w kancelarii Jest wil
goć.

Osoba z komisji zapisała: .Nic 
dziwnego, że w kancelarii Jest wil
goć".

— I jest grzyb w ścianach 1 w 
podłodze... — dodał żeński głos.

— To Już nic nie wnosi nowego.
— Przerwała inne osoba z komisji.
— Jak jest wilgoć, to może być 
grzyb.

Ale Inny znów z członków ko
misji obdarzony był widocznie Je
szcze hardziej żywym umysłem, 
gdyż zapytał:

— A jąk obywatele poruszają się 
w tym pomieszczeniu, hę?...

Imperializm amerykański usiłuje w korzy
stać Organizacje Narodów Zjednoczonych, 
posługując się delegatami podległych sobie 
krajów oraz sekretarzem generalnym ONZ 
Trygve-Lie, jako posłuszne sobie narzędzie 
w realizacji planów agresji.

TRYGYE - LIPA

MLECZARSKO - ZJEŁCZARSKIE 
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY

7.X.br. nabyłem w sklepie Szczecińskich 
Zakładów Mleczarskich przy ul. Bogusława 
kostkę masła, które okazało się niezdatne 
do użytku — było całkowicie zjełczałe.

(wg. koresp.
Hz. Stashiowskiego)

mieniu, któremu p diega przybicrnowska 
gminna spółdzielnia, jest ślepy i głuchy jak 
kamień.

Robotnicy w CZajnogłowiu jednak wierzą, 
że gdy rzecz dojdzie do Szczecina, to szcze
ciński CKS z czarnego systemu aprowizacji 
szkodników przybiernowskich oraz z tole
rancji PZGS w Kamieniu — nie zostawi 
kamienia na kamieniu.

(wg koresp. Henryka Pałki).
Fabryka śrub w Dębnie to jedyna fabryka. 

Jedyna, w której obecnie nie ma współza
wodnictwa pracy. Dlaczego fabryki nie ma 
współzawodnictwa pracy? Bo ma taki ko
mitet współzawodnictwa, Jakby go nie miała. 
Bo z kol<*i komitet współzawodnictwa ma 
takiego sekretarza, ob. Derwich a, jakby go 
nie miał. Bo ob. Derwich ma takie poczucie 
odpowiedzialności, jakby go nie miał. A więc 
czego trzeba F?bryce śrub w Dębnie? Trze
ba, aby ob. Derwich miał, aby komitet miał, 
to wtedy i fabryka będzie miała — praw
dziwe współzawodnictwo.

(wg koresp. J. Pulikotuskiego).

— A no, po stołach, albo pod 
stołami — odparto z wnętrza ko
mórki znękanym głosem.

— Zaraz się domyśliłem! — wy
krzyknęła z triumfem osoba z ko
misji. — Zaraz się domyśliłem!

Zapadła na chwilę cisza, w któ
rej słychać było tylko spadające 
z sufitu na biurko i stoły krople 
wody. Słychać było już prawie jak 
grzyb rośnie. Pochłonęło to całko
wicie uwagę komisji.

Lecz tę ciszę przerwał przezię
biony głos jednego z pracowników 
kancelarii: —

— Prosimy komisję o zwrócenie 
uwagi również na to, że te pięć 
osób tu pracujących, to ludzie.

— A lak, tak! — Rzekła jedna 
z osób z komisji ta obdarzona żyw
szym umysłem. — Ja na to zwró
ciłem natychmiast uwagę, zaraz za- 
piszemy. — I osoba zapisała.

Pięć osób w komórce-kancelarif 
westchnęło ciężko. Ale kobieta za
pytała z cieniem nadziel w głosie:

— No i co będzie, dostaniem*’ 
wreszcie ludzkie pomieszczenie do 
pracy, czy nie?

— A to już nie do nas należy. - 
Powiedział któryś tam z komisji - 
my swoje zrobiliśmy. Splszemy Je
szcze protokóllk f nadamy mu bieg 
drogą urzędową.

— W jakim kierunku?! — zapy
tało pięć znękanych głosów.

— No. w kierunku dyrekcji.
— Hm... — rzekło cicho i nie

śmiało pięć znękanych głosów — 
to nie pomoże.

— Dlaczego? — zapytały ao- 
głośnie osoby z komis.iL tonem ura- 

i żonym, z akcentem oburzenia.

• — Bo dyrekcja szczecińska jejt
w pewnym względzie w takiej sa
mej sytuacji jak my. — Mówiło 
już teraz szeptem pięć znękanych 
głosów. — Wprawdzie mieści 
w przestronnych, suchych pokojach 
na parterze i piętrach, ale też ma 
grzyba.

— Co za grzyba?’. — jakiego grzy
ba?! — co to jest?! — zakrzyczała 
komisja.

— A no grzyba, no grzyba, tego 
jak tam się nazywa, no tego pas
kudnego grzyba biurokracji, grzyba 
bezdusznego stosunku do ludzi. Dy
rekcja najwyraźniej grzybieje. Pro
tokół więc trzeba posłać do Mini
sterstwa Komunikacji. Ministerstwo 
na pewno zarządzi w szczecińskiej 
dyrekcji grzybobranie 1 co bardziej 
trujący grzybek-biurokratek pójdzie 
na grzybki. I wtedy DOKP i 
dzie do nas do „kancelarii" na Po- 
tulicką 54, zejdzie na dół, puda 
rękę i wyciągnie z sutereny...

Osoby z komisji stały przez dłuż
szą chwilę z otwartymi ustami. 
Wreszcie jedna z nich, która ochło
nęła pierwsza, wyjąkała:

— Do — dowidzenia.

— Dowidzenia! dowidzenia! — od
powiedziano komisji. — Do widz 
nia na grzybobraniu.

SIC

(wg listu nadesłanego przez 
pięciu pracowników „kancela
rii" I Odcinka Teletechniczne
go DOKP w Szczecinie).

KROWA: —- Ode mnie to eliei; świeżego 

mleka a sami potem sprzedaj:; stare ma

sło.

Drapieżnik Hmervknń«ki
(z postępowej prasy Kuby)

Z LOTU „KOMARA..

komis.iL

